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Mowa kanclerza niemieckiego, wygłoszona 27 
listopada b. r. w parlamencie niemieckim, jest 
energiczną odprawą na zarzuty, jakie od długiego 
czasu w najrozmaitszej formie czyniły mu dzien- 
niki i broszury niemieckie, które nie mogą prze- 
stać tęsknić za ks. Bismarkiem i jego polityką; 
jest ona zarazem dosadną krytyką pessymizmu, 
jaki, chociaż bez należytej podstawy, od dłuższego 
czasu coraz więcej się szerzy i rośnie i odejmuje 
wszelką otuchę w przyszłość; nareszcie są Wy- 
wody polityczne Capriviego wyraźniejszem, niż 
inne, zapewnieniem pokoju w bliskiej 
przyszłości. 

W porównaniu z mową lorda Salisbury'ego, 
który głosił, że na widnokręgu politycznym nie 
widzi ani jednej chmurki, mowa Capriviego jest 
o wiele mniej optymistyczną; Caprivi nie patrzy 
się tek różowo i z taką niezachwianą ufnością 
w przyszłość, jak lord Salisbury, ale mimo to 
ma wiarę w pokojowe intencye tak cara rosyj- 
skiego, jak rządu francuskiego i stara się tę wiarę 
wlać w innych. W tej mierze dziwnem jest to, 
że Caprivi wiarę w utrzymanie pokoju czerpie 
tam. gdzie inni upatrywali powód do niepokoju, 
a mianowicie w sile i powadze rządu francuskiego, 
bo twierdzi, że skutkiem tej siły uda się rządowi 
powstrzymać i tłumić zapędy odwetowe. 

Mimo swej wiary w utrzymanie pokoju i mimo 
licznych argumentów, jakiemi w głębi przekona- 
nia posługuje się dla wlania w innych tej wiary, 
Osprivi ma tę otwartość i szczerość, iż wręcz 
oświadcza, że w dalszem zbrojeniu ustawać nie 
można i zapowiada, że rząd niemiecki w przy- 
szłych latach wystąpi z nowemi żądaniami wię- 
kszych na uzbrojenie kredytów. 

Wobec tego gdzież jest w gruncie rzeczy róż- 
nica między hałaśliwem wzniecaniem trwogi wo- 
jennej przez Bismarka, a kojeniem obaw u Capri- 
viego, między tamtego zapowiadaną ewentualno- 
ścią bliskiej wojny, a tego przekonywającem za- 
pownianiem pokoju, skoro jak wtedy, tak i teraz 
nietylko wielkie armie trzeba bezustannie trzymać 
w pogotowiu wojennem, ale je ciągle powiększać 
i w nowe środki wojenne i w zapasy olbrzymie 
zaopatrywać ? 

Kto twierdzi, że nie można zaprzestawać dal- 
szego powiększenia armii i ciągłego zbrojenia się 
ten nie może się dziwić, że wszelkie przekonywa- 
nia jego o powszechnem pragnieniu pokoju nie 
znajdą wiary. Już sam fakt, że po zawarciu po- 
trójnego przymierza dopiero przystąpiono z nie- 
zwykłą energią i wysiłkiem finansowym do zbro- 
jenia się, był bardzo dziwny i niepokojący, bo 
według prostego rozumu związanie się dwóch a 
nawet trzech mocarstw powinno było samo przez 


się spotęgować siły sprzymierzone, zwolnić każde 
z osobna od wytężania sił własnych na wszelkie 
ewentualności, skoro się otrzymało silnych i pe- 
wnych sprzymierzeńców — i powinno zatem było 
przynieść ulgę w wydatkach, zmniejszyć pogoto- 
wie wojenne i dodać otuchy w przyszłość i w po- 
kój. Tu zaś było wręcz odmiennie i polityka, 
przez Bismarka zainaugurowana, polegająca na 
ciągłem powiększaniu sił zbrojnych 1 wywoływa- 
niu przez to obaw, nie uległa w tej mierze do- 
tąd żadnej zmianie. Dlatego też obawy, niedowie- 
rzania i pessymizm miino wszelkich argumentów 
Caprivi' ego nie przestaną trapić narodów jak zmora, 
dopóki nie wyschnie źródło, z którego one płyną. 

Należy przeto zerwać z zasadą polityki bismar 
kowskiej o ciągłem powiększaniu pogotowia, a wia- 
ra w pokój i otucha w przyszłość zjawią się same, 
bez argumentów. 


Z Koła polskiego. 


(Telegram własny N. Reformy). 
Wiedeń, 1 grudnia. 


Wczoraj około godz. 4 popołudniu zakończyło 
Koło polskie swoje obrady nad położe- 
niem polityceznem, rozpoczęte na niedzie|- 
nem posiedzeniu. Obrady były bardzo gorące i 
cały szereg mowców brał w nich udział, niektó- 
rzy wybitniejsi członkowia Koła po kilkakroć ra- 
zy. Zastanawiano się mianowicie nad pytaniami: 
jakie należy Kołu zająć stanowisko, 
z kim się łączyć. lub czy też należy zacho- 
wać i nadal „wolną rękę*? Nate pytania ma 
dać odpowiedź urzędowy komunikat Koła, podpi- 
sany przez koimisyę parlamentarną, który opiewa 
dosłownie jak następuje : 

„Koło poselskie polskie odbyło dnia 29 listo 
pada posiedzenie, na którem przedewszystkiem 
prezes Koła, działając w imieniu komisyi parla- 
mentarnej Koła, przedstawił pogląd na teraźniej- 
szą sytuacyę parlamentarną. Na tej podstawie to- 
czyły się wyczerpujące obrady Koła na temże 
posiedzeniu, tudzież w dniu następnym dnia 30 
listopada. Wśród tych obrad objawiła się niemat 
zapełna zgodność zdań członków Kosa z opinią 
komisyi parlamentarnej. Wskutek tego mógł pre- 
zes Jaworski wśród głośnych objawów uzuania 
Koła następujące oświadczenie złożyć : 


„„Koło trwa na stanowisku polityki „wolnej 
ręki“, które zajęło na wiosnę przy rozpoczęciu se- 
syi parlamentarnej. Gdyby jednak rząd, który do 
tego jest w pierwszym rzędzie powołany, zam ie- 
rzałutworzyćstałąwiększośćw Izbie 
poselskiej, w takim razie Koło w obeenym 
składzie Izby mogłoby się zgodzić tylko na to, 
ażeby działać wspólnie i równocześnie z klubem 
konserwatywnym i ze zjednoczoną 
lewicą, oraz w przypuszczeniu, że przy tem 
narodowe tradycye Koła polskiego 1 jego auto- 
nomiezne zasady znajdą należyte uwzględnie- 
mes 

„Poczem prawie jednomyślnie uchwaliło Koło 
polskie następujący wniosek: 

„Koło polskie po przeprowadzeniu dyskusyj 
politycznej nie widzi na razie potrzeby zabrania 
głosu w duchu politycznym przy dyskusyi nad 
ustawą finansową;,Koło pozostawia komisyj par- 
lamentarnej do osądzenia, czy będzie potrzeba 
zabrać głos w myśl uchwał i intencyj Koła lub 


też zwołać Koło w należytym czasie, w celu po- 
wzięcia odnośnej uchwały, 

Wiedeń, 30 listopada. 

Komisya parlamentarna: Jaworski, Maudzyski , 
Biliński, Caeortawski, Benoe. 

Z powyższego komunikatu wynika przedewszyst- 
kiem, że Koło postanowiło na razie prowadzić 
dalej politykę „wolneż ręki" oświadczając za- 
razem, że jest gotoweń: wejść do większości kar- 
telowej i jesti rząd zechce przystąpić do utwo- 
rzenia takiej większości i w ogóle tego będzie 
sobie życzył. Polityk hr. Taaffego od- 
niostawKolezupełne zwycięstwo. Ko- 
ło zachowuje politykę „wolnej reki“, bo rząd 
sobietego Życzy na razie; Koło gotowe 
wejść do większości kartelowej, jeśli rząd będzie 
sobie tego życzył. 

Sojusz tylko z lewicą nie znalazł w Kole ani 
jednego rzecznika, z4 zawarciem sojuszu tylko z 
kiubem konserwatystów oświadczył się jeden głos. 
Młodoczechów pozostawiono zupeł- 
nie na boku, uznając, iż w danych warunkach 
łączenie się Z Mimi jest niemożebne.” 

Czy przyjdzie też jstotnie do kartelowej wię- 
kszości, czego Sobie właściwie rząd Życzy, — oka- 
że się niebawem. 


em M 


Włochy i Austrya wobec kwestyi papieskiej. 


Odpowiedź ministra Ka|nokyego, na inter- 
pelacyę p. Zallingera w sprawie papieskiej, 
jakkolwiek oględna i wymijająca, zrobiła jednakże 
bardzo przykre wrażenie w politycznych kołach 
włoskieh. Najbardziej nie pydobało się Włochom, 
że  austro-węgierki minister spraw zagranicz- 
nych wyraził się, iż uważa kwestyę pa- 
pieskąy za nierozwiązaną i chociaż nie może 
sprawą tą się zajmować, pragnie jednakże zgo- 
dnie z życzeniem ludów monarchii, aby papież 
korzystał z niezależności, odpowiadającej jego 
wysokiemu stanowisku. 

Oświadczenie to wywołało interpelacyę w par- 
lamencie włoskim. Dep. Bovio zapytał, czy rząd 
zechce dać w najbliższym »zasie odpowiedź na 
interpelacyę włoskiej pošty kościelnej.- Sprawa 
tu wyrasga, zdan'an interpel:nta, gruntownego 
wyjaśnienia, ponieważ minister zaprzyjażnionego 
z Włochami państwa nazwał kwestyę rzy m- 
ską problematem, dla którego nie znaleziono do- 
tychczas pożądanego rozwiązania. P. Bovio wy- 
raża w końcu nadzieję, że rząd włoski nie po- 
zostawi bez odpowiedzi tego Szczególniejszego za- 
patrywania hr. Kalnoky'ego na kwestyę rzymską, 
lecz pouczy 80, że kwestya, o której rozwiązanie 
p. Kalnoky tak się troszczy, dla W łoejh bez- 
warunkowo wcale nie istnieie. „Rząd 
włoski — 8¢ to słowa p. Bovio — powinien bez- 
zwłocznie dać poznać Kuropie, że nie pozwala 
żadnemu obcemu państwu wyrażać się w ten 
sposób o kwestyi, którą rozwiązało nasze prawo 
publiczne i żywe poczucie Całego narodu. Rząd 
włoski powinien oświadczyć wobec Europy, że jeśli 
dla kogoś istnieć może kwestya rzymska, dla Włoch 
nie istnieje ona wcale, i uważaną być musi za 
zamkniętą”. 

Na te słowa, wypowiedziane w parlamencie. 
podniósł się minister spraw Wewnętrznych Ni- 
cotera 1 OŚWiadczył, że prezes gabinetu 
odpowie na interpelacyę w ponie- 
działek, (to jest wezoraj): należy je- 
duaa wstrzymać się z sądem o oświadczeniu 
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przekazem pocztowym. 


ministra Kalnoky'ego, ponieważ oświadczenie to 
w dosłownem brzmieniu nie jest jeszcze znanem. 
„W każdym razie — zakończył Nicotera — 
oświadczam w imieniu całego gabi- 
netu że ciężko nam będzie uznać owe 
oświadczenia za prawdziwe, zwłaszcza 
że miał je złożyć minister zaprzyjażnionego z nami 
państwa. Dla nas nfe ma kwestyi rzym- 
skiej i być nie może.* 

Większa część dzienników włoskich potępia 
stanowczo wystąpienie Kalnokyego w kwestyi 
papieskiej. Opinione poprzestała tylko na po- 
wtórzeniu słów Nicotery i nadmienieniu, że 
streszczenie telegraficzne nie wystarcza do oce- 
nienia mowy Kalnoky'ego. | 

Diritto zaś pisze: „Rzymianie dowiedzieli się 
teraz. że Austrya nie znalazła jeszcze rozwiązania 
kwestyi rzymskiej, Austrya radzi Włochom aby za- 
warły pokój z papieżem, stanowczym przeciwnikiem 
jedności Włoch, — niechajże to posłuży za dowód, 
jak szczerą jest przyjaźń austryacka. Znamy oświad- 
czenie Kalnoky'ego, a teraz porówpajmy, jak się 
zachowuje wobec nas w tej samej sprawie wroga 
Francya. Najpierw mamy oświadczenie ministra 
Ribota, że Świecka władza papieży raz na zawsze 
się skończyła, dalej analogiczne oświadczenia 
Floqueta i innych wybitnych mężów stanu 
we Francyi, potępienie ze strony rządu francu- 
skiego wyzywającego zachowania się pielgrzy- 
mów francuskich w Rzymie, wreszcie toast Rou- 
viera za dom Sabandzki i stolicę zjednoczonych 
Włoch.* 

Riforma, znany organ Crispiego, pisze w 
tej sprawie: „Oświadczenia Kalnoky'ego wywoła- 
ją w Europie niemałe zdumienie, we Włoszech 
wielkie ubolewanie. Pierwszy to raz minister za- 
przyjaźnionego z nami państwa publicznie wyra 
ził opinię, że kwestya papieska nie jest jeszcze 
rozwiązaną, a słowa te tem dziwniej brzmieć musiały 
w ustach austryackiego ministra, że właśnie Au- 
strya podjęła była inicyatywę w tej sprawie po 
myśli Włoch. Dla Austryi od czasów 
Beusta nie istniała kwestya rzym- 
ska. Hr. Beust dążył w r. 1870 do owego 
przymierza austryacko-włosko-franeuskiego, które 
miało mieć za podstawę połączenie Rzymu z Wło- 
chami. Nie jego było rzeczą. że plan przymie- 
rza nie został urzeczywistniony, Napoleon po- 
szedł za swą nieszczęśliwą gwiazdą i losy jego 
spełniły się. Dla Austryi zaś kwestya rzymska 
istniała już od roku 1870, i to tak dalece, że 
kiedy ówczesny rząd włoski proponował uregulo- 
wać kwestyę papieską w drodze ustawy mię- 
dzynarodowej, Austrya zręcznie się od tego 
usunęła z korzyścią dla Włoch. W ostatnich eza- 
sach Austrya także zachowywała zawsze po- 
wściągliwość i lojalność wobec wszelkich kwe- 
styj, przez papieża stawianych; nawet oświadcze- 
nia, jakie hr. Kalnoky składał lat poprzednich, 
nie mogły także zadowolnić najbardziej prawowi- 
tego Włocha, a przecież ludy Austryj były wów- 
czas nie mniej katolickie, niż dzisiaj. Skądże te- 
raz ten nagły zwrot? Czyż to ma być pierwszym 
owocem z tak gorączkowym pośpiechem odno- 
wionego przymierza? Słowa hr. Kalnoky'ego ma- 
ję nie inne znaczenie, Jeno Że Austrya, na wy- 
padek gdyby Włochy odłączyły się od trójprzy- 
mierza, podniesie kwestyę rzymską. Objaw to 


minister spraw zagranicznych uznał kwestyę pa- 
pieską i zaznaczył publicznie potrzebę, aby pa- 
pież wolnym był i niezależnym. Zwolennicy rzą- 
du włoskiego zapewniają zawsze, że kwestya 
rzymska istnieć przestała, a trójprzymierze osta- 
tecznie ją dobiło. Złudzenie to znika stopniowo, 
a losy chciały, aby Nemezys dziejowa właśnie 
przez mocarstwo z Włochami sprzymierzone przy- 
er rządowi i narodowi włoskiemu niety- 
alność zasad prawa bożego.“ 

Z powyższych głosów widzimy, że w polity- 
eznych kołach włoskich przyjęto oświadczenie 
Kalnoky'ego z wielkiem oburzeniem. Sądzió atoli 
należy, że stało się to w pierwszej chwili, pod 
wrażeniem ; spokojne jednakże roztrząśnięcie kwe- 
styi powinno złagodzić nieco ten konflikt Rudi- 
ni dołożył zapewne wszelkich usiłowań, aby na 
wczorajszem posiedzeniu parlamentu włoskiego 
osłabić pierwsze wrażenie i uspokojć wzburzone 
umysły; a miał po temu sposobność, ponieważ 
wiele rozgoryczenia powstało skutkiem nieporo- 
zumienia. Hr. Kalnoky, o ile nam wiadomo z te- 
legraficznego streszczenia jego mowy, nie mówił 
o kwestyi rzymskiej, lecz o kwestyi papie- 
skiej Kwestya zapewnienia papieżowi swobody 
i niezależności działania może być rozwiązana w 
rozmaity sposób i bez uszczerbku dla jedności 
Włoch; mówić zatem o kwestyi papieskiej nie 
znaczy to jeszcze wznawiać kwestyę rzym- 
ską. Słowa Kalnoky'ego śmiałe były i zdu- 
miewające, nie mają jednakże tego znaczenia, 
jakie przypisują im dzieaniki włoskie. Dzisiaj na- 
dejdą zapewne, telegramy z parlamentu włoskiego, 
streszczające odpowiedź Rudiniego, która sytua- 
cyę wyjaśni. 


Sprawy krajowe. 


Lwów, 30 listopada. 
(Memoryał Wydsiału krajowego w sprawie ta- 
ryf kolejowych.) 

(S.) Jakkolwiek może korespondeneya moja 
dzisiejsza wyda się czytelnikom Nowej Reform 
spóźnioną wobec już dokonanego faktu, upań- 
stwowienia Xolei Karola Ludwika i oświżdczeń, 
Jakie minister handlu złożył w sprawie tar$f na 
tejże kolei w lzbie poselskiej Rady państwa, to 
przecież sądzę, że obowiązkiem moim jest po- 
dać wiadomość, że Wydział krajowy nie poprze- 
stał na wystosowaniu do ministra haudlu znane- 
go wam już memoryału w sprawie organitacyj 
zarządu kolei państwowych w Galicyi, lecz że 
dowiedziawszy się, iż rząd zamierza odroczyć Zá- 
prowadzenie zniżonych taryf, przyjętych na kole- 
jach państwowych na linii kolei Karola Ludwi- 
ka na rok lub pół roku jeszcze wystosował 
w tej sprawie ponowny memoryał do 
ministra handlu. W memoryale tym przy- 
pomniał Wydział krajowy przedewszystkiem owe 
liczne rezolucye Sejmu, w których wzywano rząd, 
by wywarł odpowiedni nacisk na zarządy kolei 
galicyjskich i skłonił je do obniżenia taryf, uci- 
skających produkcyę i wywóz produktów naszego 
kraju, bo obciążających je tak wysokiemi koszta- 
mi przewozu, że produkta nasze nie mogły ry- 


bardzo poważny ! wykazuje wobec kraju niebez- | walizować na targach austryackich i zagranicz- 
pieczeństwa rządu, który nie jest w stanie roz-|nych z obcemi. Zarazem podniósł Wydział krajo- 
broić przeciwników, a w przyjaciołach nie wzbu-|wy, że głównie i przedewszystkiem polityka ta- 
dza pewności 1 zaufania.“ taryfowa kolei Karola Ludwika, ignorująca zupeł- 

Moniteur de Rome, organ watykański, pisze z | nie interesa kraju, protegująca wywóz rosyjski ze 
powodu oświadczeń Kalnokyego: „Pierwszy raz|szkodą zboża naszego, była dla najwyższej repre- 


NIESPODZIEWANA WIELKOŚĆ. 


NOWELA 
prsez 
m HI WY WIR. A. 


14 (Ciąg dalszy). 


Nazajutrz rano odebrał pan Wiktor list od re- 
daktora Die Blume, z zapytaniem, czyby sobie 
nie życzył dla rodziny, przyjaciół i kraju parę- 
set egzemplarzy odbitki swego portretu. W razie 
zgody, prosi na papier i koszta odbicia pięćdzie- 
siąt guldenów. dalszym ciągu donosił reda. 
ktor o postępie stalorytu, nalegając o przyspie- 
szenie wysyłki życiorysu. 

Błyskawica zwątpienia przesunęła się przez 
czaszkę pana Wiktora, lecz Ją odepchnął z obu- 
rzeniem. j | 

Odpisał, że za tydzień życiorys będzie gotów, 
dołączył do listu pięćdziesiąt guldenów i przez 
konnego odesłał na pocztę. 

— Dają mi karyerę, sławę, wielkość, a może— 
dodał, spuszczając oczy i rumieniąc się wobec 
siebie samego — nieśmiertelność, a ja, ja miał- 
bym im żałować pięćdziesięciu guldenów? Ską- 
pcem i głupcem nie jestem. A że nie oszukują. 
to więcej jak pewno. Jakiżby mieli w tem inte- 
res ?... Żadnego, absolutnie żadnego. Przecież le- 
piej im będzie ze mną. jak przeciw mnie. 

Uspokojony, wziął się do pisania życiorysu. 


Z początku postanowił porobić notatki, z któ- 
ryeh, w razie natchnienia i stosownej chwili, 


ułoży całość. 


W notatkach tych polityka odgrywała główną 


rolę. 


On to, a nie kto inny, w całym powiecie 
przepowiedział klęskę Francuzów w 70-ym ro- 


ku, przeczuł Sedan, upadek Napoleona i wdzia- 
nie korony cesarstwa niemieckiego przez Wil- 
helma. 

Mówkę swoją na imieninach o konieczności p0 
stępu, „bo inaczej Europa przejdzie nad nami do 
porządku dziennego“, powiększył i uzupełnił, d0- 
dając, że była wypowiedziana przy otwarciu 82ko- 
ły ludowej, wśród zgromadzonych tłumów ludu, 
inteligencyi i szlachty. : 

Zapisał cztery strony papieru, spracował się 
ciężko, obcierał pot z czoła, oddychał głęboko, 
chodził po kancelaryi, siadał, odczytywał zapisa- 
ne notatki, poprawiał je, uzupełniał, uśmiechał 
się rad z siebie i ręce zacierał, myśląc, jakie 
Zrobi wrażenie w Wiedniu, Krakowie i Lwowie. 

— Dowiedzą się, kogo w kraju mają — po- 
wtarzał cicho. 

Po godzinnym odpoczynku poehwycił pióro do 
ręki I zaczął pisać: 

„Ożeniłem się, mając lat dwadzieścia cztery, 
z osobą, która wprawdzie nie przyniosła mi 
w posagu milionów, należnych mi tak ze stano- 
wiska mego urodzenia , nazwiska, majątku, jak i 
innych przymiotów, lecz za to dała mi prawdzi- 
we szczęście, przedsmak raju w pożyciu domo- 
wem, skutkiem Swej piękności, rozumu, dy- 
stynkeyi, szlachetności i subtelności umysłu. Jest 
m podporą w pracy i osłodą w wypoczynku..* 

Przeczytał ten ustęp i uradowany, potarł ręce. 

„= Lody prysną. gdy przeczyta, co o niej 
Niemcy wydrukują. Pizekona się, kim jest i ja- 
kiego ma męża, Wtedy rzuci mijsię w objęcia, bę- 
dzie płakać, przepraszać i całować. Odpoczął, na 
pił się wody, wypalił papierosa, chodził, nucąc 
wesołą piosenkę i znowu zasiadł do stolika, 
chwytając pióro. 

„Mąż ten cichej pracy, a ogromnych zasług 
w kraju“... bo przecież tak Niemey napiszą o mnie— 


syna i eórkę". 


dodał półgłosem — „ma dwoje dorosłych dzieci: 


-— 0 Stasiu napisze wtedy, gdy się znim roz- 
mówię, a tymczasem narysuję konterfekcik Wini: 

„Córka, ośmnastoletnia Jadwiga, Winią z pie- 
Szczot w domu zwana, piada wszystkie czary 
polskiego dziewczęcia, słodka, uczuciowa, serde- 
czna, wesoła, dystyngowsn8, szlachetna i dobra. 
Uśmiechem podbija serca ludzi, łzą rozbraja za- 
paśników, pięknością budzi zachwyt. Gdy wejdzie, 
jasność od niej bije*,... 

Rzucił pióro z gwałtowlością i zerwał się na 
równe nogi. 4 

— I taką dziewczynę, która będzie jaśnieć na 
salonach dworskich w Wiedniu, mam wydawać... 
za kogo, za kogo ?.. Boże, Boże, jakimże ja by- 
łem wielkim głupcem I Wieleż lat życia zmarno- 
wałem, a o mało co nie zwichnąłem karyery 
moich kochanych dzieci. O mało co! ale teraz 
nie dam im się zbłaźnić, chociażby ich to ko- 
sztowało wiele łez, a mnie ciężkich chwil. 

Zbliżył się do biurka i czytać zaczął : 

— „Słodka, uczuciowa, serdeczna wesoła*.... 

.. Jak to ładnie napisane, potoczyście, gładko. 
I takie talenta zakopać w ziemię? nie jest że to 
zbrodnia ?— 

W tym samym czasie matka Z córką wyszły 
na przechadzkę naprzeciw pana Aleksandra. Na 
list odpowiedział, że przyjedzie, pragnęły, zsnim 
się zobaczy Z panem Wiktorem, pomówić z nim 
bez świadków, narądzić się i ułożyć plan kam- 
panii. i 

Droga przecinała niewielki trzydziestomorgo: 
wy lasek. Dąb i sosna Żyły W zgodzie, gwarzącć 
tajemniczym szeptem u SZczytów, gdy na dole 
dziatwa ich — młodzież, słodko ząsypiała. 

Obie kobiety minęły lasek i na drugim jego 
końcu siadły na kopcu granicznym, wpatrując się 
z wytężoną uwagą w stronę, z której miał przy 
jechać przyjaciel. 


letowy punkcik ruszał się, powiększał, rósł w 


ksz 


Po długiej chwili zamajsczało na drodze. Fio-|nim robić, co się żywnie podoba. 


nóg rozdzielał na nieuchwytne wzrokiem 
y. 

— Ktoś jedzie — szepnęła Winia. 

Matka nie odpowiedziała, patrząc. 

— Pan Aleksander — powtórzyła Winia — 
krakuska jego fornala błysnęła w słońcu. 

Dziewczę się zerwało, matka siedziała, patrząc 
wytężonym wzrokiem. 

— $iwki, poznałam je, chodźmy! — podała 
matce rękę i razem przytulone do siebie, szły 
szybko, aby prędzej się przywitać i dłużej módz 
rozmawiać, 

Za krótką chwilę konie stanęły, kobiety zbli- 
żyły się do wózka, — pan Aleksander wyskoczył. 

— Moje dobrodziejki aż tu, a toć do dworu 
pół mili drogi. Odebrawszy list, zjadłem obiad, 
kazałem zaprzęgać i jestem na rozkazy. 

Ucałował panią Magdalenę w rękę, Wini po- 
daną uściskał, 

— Cóż się to dzieje? — zapytał. , 

Pani Magdalena pokazała oczami wożnicę. 

— Pietrek, jedź wolno i czekaj Ras u wyjścia 
z pola. , 

Pietrek zaciął konie, pan Aleksander podał rę- 
kę matce, Winia szła obok nich. 

Pani Magdalena cicho ze wzruszenia, lecz 8p0- 
kojnie, opowiedziała dzieje ostatnich dw ch ty- 
godni, zaczynając od dnia, w którym nadszedł 
tajemniczy list, a wieczoru, w którym Edward 
oświadczył się o rękę jej córki. 

— Obałamucili go, nietylko go obałamuci]i — 
zawołał pan Aleksander, wysłuchawszy opowia 
dania. 

— Już-to Wiktorek jest bardzo wrażliwy, Byle 
kto może mu bębenka podbić i opanować. Naj- 
zaeniejszy człowiek, lecz nie łatwiejszego, jak roz- 
dmuchać u niego próżność, a wtedy można z 


— Przez dwadzieścia kilka lat naszego poży- 


cia nie zauważyłam, aby ktokolwiek miał nad 
nim stanowczy wpływ. 

— Bo się nikt o to nie starał, Wiktorek, za- 
jęty gospodarstwem, dźwiganiem majątku, spła- 
caniem długów, nie miał czasu na wielkopańskie 
zachcianki... 

— Sądzę, że i teraz ich nie ma — przerwała 
pani Magdalena. 

— W takim razie wielka polityka zajechała 
mu w głowę. Częste wycieczki do miasteczka, 
każą się tego domyślać. ye 

Pani Magdalena ciężko westchnęła, Winia 
za nią. 

— Nie rozpaczajcie panie.. Wsiądę na nie- 
go, natrę mu uszu i dobrze się wszystko skoń- 
czy. 

— Panie Aleksandrze, tylko ostrożnie... — 
prosiła Winia. — Bo gày ojezulek wpadnie 
w gniew, może wszystko przepaść... i zrobi mnie 
na całe życie nieszczęśliwą... 

— Panno Jadwigo, rozpacz jest złym doradcą, 
ostrzegam. Lepiej być optymistą, tak jak ja! — 
zawołał wesoło. 

— I ja również proszę o ostrożność — doda- 
ła matka Wini, — Mąż mój od chwili raptownej 
swej zmiany, zrobił się grzeczaym, lecz zarazem 
zimnym, sztywnym, rozdrażnionym... X 

. — Bawi się w dyplomaię... Niezawodnie bawi 
Się w dyplomatę!.. w. 

— Z nami widuje się zaledwo przy obiedzie 
i wieczerzy. Zwykle zamyślony lub roztargniony, 
mówi mało. j 

— Za to uśmiecha się dziwnie. Boję się uśmie- 
chu ojca — dodała Winia. 

— Co za zmiany w tym wesołym i serdecz- 
nym człowieku!.. — powtarzał Aleksander. 

(C. d. n.) 
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zentacyi kraju bodźcem i powodem owych tak 
często fponawianych żądań, by rząd się w tę 
sprawę wdał. Nadzieja zaś, iż z upaństwowie- 
niem kolei Karola Ludwika rząd nie będzie mógł 
i nie zechce utrzymać nadal taryf dla naszego 
życia ekonomicznego zgubnych i siłę podatkową 
kraju podkopujących, tem samem więc interesowi 
państwa szkodliwych, była powodem, iż Sejm 
domagał się tak usilnie objęcia tej linii, której 
zarząd własnych tylko przestrzegał interesów. 
Wiadomość o uczynieniu zadość zeszłorocznej U- 
chwale Sejmu i mającem nastąpić w najbliższej 
przyszłości upaństwowieniu kolei Karola Lu- 
dwika, przyjął kraj z radością, jak konstatuje Wy- 
dział krajowy, a Wydział krajowy uważa za swój 
obowiązek, gdy się już chwila objęcia kolei w Za- 
rząd państwa zbliża, przedstawić p. ministrowi, 
iż główną korzyścią, jakiej kraj oczekuje z tego 
upaństwowienia, jest bezzwłoczna zmiana 
taryf na tej linii, która skutkiem swego kierunku 
nie przestanie nigdy być najważniejszą arteryą 
handlową kraju naszego. : 

W dalszym ciągu swego PISMA zaznacza Wy- 
dział krajowy, iż oczekuje spełnienia żądań kraju 
w tej sprawie, z tem większą pewnością, iż gdzie- 
kolwiek dotychczas dokonano upaństwowienia pry- 
watnych przedtem kolei, rząd zawsze Z chwilą 
objęcia ich w swój zarząd zaprowadzał na nich 
taryfy kolei państwowych, niższe znacznie, niż 
te, które za prywatnego zarządu obowiązywały. 
W danym wypadku jest sprawa natychmiastowe- 
go obniżenia taryf już z d. 1 styeznia, zdaniem 
Wydziału krajowego, tem donioślejszą. iż przejście 
kolei Karola Ludwika w zarząd państwa nastąpi 
w chwili, gdy kampania zbożowa jest u nas w peł- 
nym toku, przeto wszelka zwłoka spowodowałaby 
wielką dla kraju stratę. 

Zwróciwszy wreszcie uwagę na trudność, jakaby 
powstała stąd, że po dokonaniu zjednoczenia 
wszystkich galicyjskich koleł żelaznych w ręku 
jednego zarządu. zatrzymanoby na części linii 
tych kolei odrębną taryfę, uprasza Wydział kra 
jowy, by rząd zechciał od d. 1 stycznia 1892 na 
wsaystkich liniach upaństwowionej kolei Karola 
Ludwika wprowadzić taryfy kolei państwowych, 
a równocześnie znieść wszystkie ulgi taryfowe 
dla zboża rosyjskiego, „które dotychczas krajo- 
wej produkcyi odbierały możność współzawo- 
dniczenia ze zbożem  rosyjskiem na targach 
austryackich i zagranicznych, co wprawdzie w 
tej chwili, gdy wywóz rosyjski jest ad mimimum 
zredukowany, może się wydawać sprawą nie zbyt 
piekącą i aktualną, ze względu jednak na wielkie 
jej znaczenie w przyszłości, gdy wyjątkowy obec- 
ny stan rzeczy ustąpi miejsca normalnym stosun- 
kom, jest dla kraju naszego bardzo ważnem. | 

Powyżej streszczone w głównych zarysach pi- 
smo przesłał Wydział krajowy w odpisie także 
J. E. namiestnikowi i ministrowi dla Galicyi, a 
zwracając się do nich, jako najlepiej znających sto- 
sunki i potrzeby naszego kraju, znających także 
inteneys Sejmu wyrażane w kilkakrotnych uchwa- 
łach, w których tak p. namiestnik jak i p. mi- 
nister jako posłowie brali udział, upraszał o po- 
parcie sprawy, nie wątpłąc, -że zechcą i zdołają 
przeszkodzić temu, by przez zatrzymanie chociaż- 
by na, czas krótki tyle dia kraju szkodliwych ta- 
ryf łęsłst Karola Ludwika interes kraju + «lal 
tak glotkliwego, jak dotąd, doznawał uszczerbku 
i żeby jedyna korzyść, jakiej kraj ż upaństwowienia 


kolei tej oczekuje, została przez to udaremnioną, 


lub choćby tylko odroczoną. 

Podobne pismo wystosował też Wydział kra- 
jowy do Koła polskiego. przesyłając mu odpis 
swego momoryału do ministra handlu. 


-Przegląd polityczny. 


Kraków, 1 grudnia. 


W artykule p. t.: „4 Koła polskiego“ znajdą 
czytelnicy nasi ostateczne uchwały delegacyi pol- 
skiej w sprawie polityki wewnętrzneji 
dalszych konjunktur w Izbie. Koło polskie wzno- 
wiło śluby wierności dla gabinetu Taaftego; aby 
go utrzymać, okazuje gotowość do wejścia w s0- 
jusze z klubem Hohenwarta i... z lewicą zjedno- 
czoną. Większość ta jest liczebnie dość silną, aby 
zapewnić rządowi przeprowadzenie wniosków i 
projektów ustawodawezych , jeżeli one dogadzać 
będą interesom sprzymierzonych. Idzie tylko o 
to, czy rzeczywiście ta wspólność interesów się 
znajdzie i czy różnice zasad politycznych nie ro- 
zerwą słabych węzłów, kojarzących tę większość 
rządową. 


Kanclerz Rzeszy niemieckiej w wielkiej swej 
mowie politycznej, wypowiedzianej w parlamen- 
cie niemieckim. poświęcił jeden ustęp świeżym 
rozporządzeniom w Wielkiem Księstwie 
Poznańskiem i Prusach Zachodnich. 
Kanclerz sprowadza te zmiauy prawie wyłącznie do 
znaczenia rozporządzeń czysto administrazyjnych, 
interesie państwa pruskiego przedsięwziętych. Tło- 
maczy że rząd pozwolił na sprowadzenie robotnika 
polskiego do prowincyj wschodnich, bo brak roho- 
tników dawał się tam we znaki; pozwolił na prywa- 
tną naukę języka polskiego, aby ułatwić dzieciom 
naukę religii. O nominacyi Polaka na arcybiskup- 
stwo gnieżnieńsko-poznańskie wyraził się kanclerz 
w ten Sposób, że próba z Dindererm wykazała, 
iż Niemiec słaby, ulegający wpływom mniej od- 
powiednim jest na to stanowisko, niż Polak, 
który wie, Że musi dogodzić także Niemcom. 
Ks. Stablewski uznany został za odpowied- 
niego kandydata, I mie ma obawy. by uchybił 
interesom pruskim. czego dowodem mowa, którą 
wygłosił na wiecu w Toruniu, tchnąca „du- 
chem wyraźnie pruskim (gut preussisch). 

Po tych oświadczeniach p. Capririego dziwić 
się należy, że Czas w Ostatnim numerze z tak 
wielkiem uznaniem i radością przyjął słowa nie- 
mieckiego kanclerza i upatruje w nich dowód, że 
istnieje niewątpliwa podstawa i grunt, na którym 
Polacy mogą się porozumieć z rządem pruskim, 
nie sprzedając ojców spuścizty i skarbów naro 
dowyeh. Naszem zdaniem oświadczenie Qapriviego 
nie zawiera uje nowego : kanclerz niemiecki Caprivi 
nie wspomnial nie o uczuciu sprawiedliwości wobec 
Polaków, lecz jedynie o potrzebie skupiania sił 
dia utrzymania Y ewentualuej obrony państwa 
pruskiego. Caprivi bardzo sucho i powściągliwie 
traktuje Polaków i postawa jego, o wiele mniej 
jeszcze pojednawcza, niżby wnosię można było 
zə znanego półurzędowego komentarza Nordd. 


Allg. Ztg. do nominacyi Stablewskiego, 
nie usprawiedliwia wcale daleko sięgających na- 
dziei wielkopolskich zwolenników ugodowo-pruso- 
filskiej polityki, którym Czas wtóruje z taką ra- 
dością i z takiem uwielbieniem dla niemieckiego 
kanclerza ! 


Z parlamentu niemieckiego. 

Drugiego dnia rozprawy budżetowej w parla- 
mencie niemieckim tj. w sobotę p. Buhl ze 
stronnictwa liberalnego wyraził zgodę na wywo- 
dy kanclerza, wypowiedziane dnia poprzedniego — 
o ile one odnosiły się do stosunków Alzacyi, Lo- 
taryngii, do armii i do spraw zagranicznych, ale 
oświadczył wyraźnie, że na politykę kanclerza 
względem Polaków wcale się nie zgadza. 

Następny mowca p. Bebel ze stronnictwa so- 
cyalno-demokratycznego zaznaczył, że między 
mową kanclerza Capriviego a mowami Kalnoky'e- 
go i Rudiniego zachodzi pewna sprzeczność, gdyż 
mowy tych ostatnich nie tchną taką otuchą w 
pokojową przyszłość, jak mowa Capriviego; wię- 
cej sprzeczności jest między faktem ustawicznego 
powiększania uzbrojeń i całem postępowaniem 
kanclerza. — a pokojowem tłomaczeniem przy- 
mierzą rosyjsko francuskiego. W dalszej części 
swej mowy zbijał zarzut czyniony socyalnej de- 
mokracyi, iż ona stara się swoje zasady rozsze- 
rzać w armii, twierdził on, że dopóki żołnierz 
nosi mundur króla, nie powinien niczem zdra- 
dzać, że jest socyalistą Zresztą propaganda ze 
strony socyalnej demokracyi jest zbyteczna, rzą- 
dzące stronnictwa bowiem swoim systemem rzą- 
dzenia przyczyniają się najskuteczniej do propa- 
gowania socyalnej demokracyi. Dalej uczynił Ca- 
priviemu uwagę, że gdy krytykował dzienniki, 
siejące niepokój, nie powinien był także zapomi- 
nać o niepokojących mowach szczególnie o pe- 
wnej mowie, wygłoszonej w Erfurcie, (Rozumie 
s'ę tu mowę cesarza. która wobec Prancyi była 
wyzywającą i ubliżającą.) W uspakajające twier- 
dzenia Capriviego Bebel nie wierzy, a najmniej 
w zapewnienia jego. że car jest przejęty praguie- 
niem pokoju. przeciwnie sądzi, ża Rosya byłaby 
na przyszłą wiosnę wojnę rozpoczęła, gdyby ją 
nie powstrzymał nieurodzaj i głód i wynikające 
stąd wielkie kłopoty wewnętrzne. Za wzmiankę 
o mowie cesarza i za ostre krytykowanie polity- 
ki Bismarka otrzymał Bebel naganę od przewo- 
dniczącego. 

„M reszty mowców, którzy dnia tego przama- 
wisli, zasługuje na wzmiankę Decken ze stron- 
nietwa welfickiego, który wystąpił przeciw nowej 
pozycyi wydatków w kwocie pół miliona marek: 
czyli przeciw funduszowi tajnemu — i Śmiało 
upomniał się o zwrot zagrabionego spadku po 
królu hanowerskim. 

„Na to oświadczył Caprivi, że jeżeli parlament 
nie uchwali żądanych 500.000 marek, wówczas 
rząd będzie zmuszony i nadal pokrywać te wy- 
datki z dochodów funduszu wełfickiego i nie bẹ- 
dzie mógł przedłożyć do uchwalenia ustawy. któ- 
raby dochodom tego funduszu dała inne przezna- 
czenie, bo o zwrocie tych funduszów nie ma 
mowy. 


Francya i Watykan. 

Preees arevbisknpa Gronthe-Śoulsrda ożywił du- 
cha walki śród wyższego duchowieństwa franen- 
skiego. Sam Gouthe-Soulard odbywa podróż agi- 
tacyjną Í mowami swemi jątrzy duchowieństwo i 
ludność. OQnegdaj wypowiedział mowę w Lugdu- 
nie, w której odezwał się między innemi w te 
słowa: „Kara pieniężna nie zamknie mi ust, a 
życzliwe manifestacye, jakie mnie spotkały po 
wyroku, wynagradzają mi zupełnie drobuą przy- 
krość. Subskrypcye na moją korzyść były tak 
wielkie, że pewne pismo mnsiało oświadczyć, iż 
nie może wszystkich przyjmować. Listy i tele- 
gramy Z Życzeniami, jakie otrzymałem, utworzy- 
łyby dziesięć tomów in octavo, po 500 stronnie.* 
Biskup z Nancy ks. Isoard wystosował list 
do ministra Fąj]jerós'a z oświadczeniem, iż 
solidaryzuje się z działalnością arcybiskupa G ou- 
the-Soularqąa i do manifestu jego się przy- 
łącza. Zdaje się jednakże, iż rząd nie wytoczy 
mu o to procesu, by nie drażnić bez potrzeby 
umysłów. Natomiast minister spraw zagranicznych 
Ribot miał rozmowę z nuncyuszem papieskim 
Ferratą i oświadczył mu, że jeżeli Watykan 
nie zaleci biskupom umiarkowania i oględności 
w postępowaniu, to Tząd francuski nie bę- 
dzie się dłużej Opierał życzeniom od- 
dzielenia kościoła od państwa. 


Obchód 61 rocznicy listopadowej w Krakowie. 


Obchody rocznie narodowych stały się już dla 
nas, narodu ujarzmionego, strawą niezbędną prawie 
do codzieunego życia, 

Tkwi w nich prawdziwa magnetyczna siła. Pu- 
błiozność z średnich zwłaszcza a zdrowych warstw 


społeczeństwa złożona, spieszy ną nie tłumami, a tłu- 
my te powiększają gię z roku na rok, 


I rośnie w nas otucha w lepszą przyszłość narodu na 
widok barwnych sukman włościańskich w coraz wię- 
kszej liczbie rojących się na obchodach naszych, 
I krzepi się w sercach wiara skuteczność pracy nad 
ludem, gdy ten łud okazuje coraz większą świadomość 
obywatelską, gdy niewołany. z własnego popędu co- 
raz liczniej przybywa, by zdrowemu, gorącemu słowu 
dać posłuch, by „choć jedną chwilę przeżyć tak gór- 
nie, jako ojcowie niegdyś całe życie”. | 

Takie refieksye obudził w nas wczorajszy obchód 
61 rocznicy listopadowego powstania, urządzony 
przez komitet obywatelski w sali Towarzystwa strze- 
leckiego. Dość powiedzieć. że nietylko sala i gałerya 
ale i obszerny przedsionek i boczne pokoje literalnie 
po brzegi były zapełnione. Kilkudziesięciu włościan 
z rodzinami przybyło na wieczorek z okolic Kra- 
kowa. 

Po godzinie 7 zagaił uroczystość p. Michał 
Pieterkiewicz, jeden z szczupłej garstki żyją” 
cych jeszcze uczestników nocy listopadowej, starusze 
ozdobiony honorowym krzyżem „Virtuti militari“. 
Dziękując publiczności za tak liczny współudział, 
który jest dowodem niegasnącego na chwilę patryo- 
tyzmu, wezwał czcigodny mowca zebranych do pie- 
lęgnowania i nadal tych wzniosłych ideałów, dla 
których ojcowie nasi krew i życie nieśli w ofierze. 

Jak gdyby w odpowiedzi na przemówienie przed- 
stawicieją ustępującego już z świata pokolenia, jak 
gdyby zapowiedź, że w ludzie przyszłość Polski spo- 
czywa, ozwaāły się dźwięczne głosy chóru bierzanowa 
skiego 1 popłynęła pa sali najpierw „Pieśń za poles 


NOWA REFORMA. 
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głych* Surcyńskiego, ustęp z op. „Verbum nobile“ 
Moniuszki, zabrzmiał w końcu pełną piersią odśpie- 
wany krakowiak ludowy, w ostry a rubaszny i natu- 
ralny sposób wyrażający nienawiść do wrogów Oj- 
czyzny. 

Sala trzęsła się od burzy oklasków. 

I dla uzupełnienia całości usłyszano także głos 
młodzieży. P. Michał Danielak oddał cześć na- 
leżną bojownikom poległym za wolność Ojczyzny, 
skreślił następnie położenie w jakiem naród polski 
dziś się znajduje i wezwał gorącymi słowy do pracy 
nad ludem, nad podniesieniem go z materyalnej nę- 
dzy i ciemnoty moralnej, nad uobywateleniem ludu 
w duchu polskim. Mówca postawił Niemców i Cze- 
chów za wzór naszemu narodowi, zaznaczył, jak 
strasznie mało polskie Towarzystwa oświaty ludu 
dotąd na tem polu zdziałąły, wskazał wreszcie na 
mające powstać niebawem „Towarzystwo szkoły lu- 
dowej“, które ma u nas odegrać rolę niemieckich 
„Schulvercinów* i „Matie“ czeskich i wezwał do 
czynnego, jaknajsilniejszego poparcia tego towarzy- 
stwa. 

I znów zerwały się dług.trwałe oklaski. 

Chór pierzanowski odśpiewał w dalszym ciągu 
kilka pieśni ludowych, 8 pna Świtkowska ode- 
grała bardzo udatnie „Poliusz“ Paderewskiego. 

Na piękną i harmonijną całość wieczorku złożyły 
się deklamacyaP- Rojar kiego, który z porywa- 
jącym zapatem wygłosił Wiersz Lorda Strafforda 
p. t. „Jeszcze Połska wie iuc“, i śpiew solowy 
znanej zaszczytnie Z występów swoich pny Stani- 
sławy Heumanb, Której sympatyczny głosik 
święcił wczoraj prawdziwy {rvumf w pieśniach Mo- 
niaszki i Barkarolli Gallu ` 

Dzielny chór „Hutai“ pod batuta dyrektora Stei- 
belta odśpiewal w końen ruska dumkę ukraińską, 
„Do Zosi”, krakowska | „marsz pułku Czwartaków 
z r AISE: 

Wszystkie utwory 1% okiaskiwano. 
Publiczność opuszezwła salą w podniosłym na- 
stroju. E. A. 
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Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek. Na porządku dziennyie pomiędzy innemi 
zamieszczony został wuiosek sekoyi gospodarczej o 
maprowadzenie w Krakowie czasu Średnio - europej- 
skiego. i p 

Wobec drożyzny. Dziś, jako w dzień targowy 
w Krakowie, wiele gospodyń wczesaym raakiem po- 
dążyło sa rogatki miasta, aby od dojeżdżających 
włościan kupić zasoby ziemniaków na zimę. Po 5 
złr. i 50 et, wyrażnie pięć złotych reńskich i 
pięćdziesiąt centów Kazali sobie sprzedający płacić 
za jeden korzec, 8 niektórzy z włościan i za tę oe- 
nę nie chcieli Sprzedawać, spodziewając się, iż na 
targowicach miejskich wyższe jeszcze ceny dostaną. 
Sądzimy, iż ilustruje to dostatecznie nader przykre 
położenie nietylko ubogich, lecz i średnio zamożnych 
rodzin w mieście. Budzie, posiadający dochody w 
stosunku poniżej 800 złr rocznie. formalnie nie są 
teraz w stanie dać rodzinom najskiomniejszegn na- 
wet wyżywienia, a zapawniają. iż dutkliwa droży- 
zna -wszelkich artyatów. żywności wzmagać mię je- 
szcze będzie, 

W sprawie dodatku drażyźnianego odbyło się o- 
negdaj w gmachu sejmowym zgromadzenie urzędni- 
ków Wydziału krajowego. Po ożywionej dyskusyi 
uad tą sprawą nehwaliło zgromadzenie: wysłać do 
Wydziału krajowego delegacyę, złożoną z naczelni- 
ków poszczególnych oddziałów z prośbą, aby Wy- 
dział wobec panującej teraz drożyzny i naglącej po- 
trzeby zajął się sprawą dodatku drożyźnianego i Da 
razie odpowiednią na tel cel kwotę wyasygnować 
zechciał, a w przyszłości był w tej sprawie rzeczni- 
kiem urzędników wobec Sejmu. 

Z powodu drożyzny WNieŚli tarnowscy urzędnicy 
pocztowi na ręce pp.: Jaworskiego, dra Rutowskiego 
I kw. dra Kopycińskiego 90 Rady państwa petycyę 
o przyznanie im dodatku drożyźnianego. 

Kuryer Lwowski donosi, jż dyrektor kolei Ka 
rola Ludwika p, Słądkowski, widząc, że drożyzoa 
przybiera coraz większe TOPMiary, wystosował sam 
przedstawienie do gop. dJTekcyj o uwzględnienie 
prośby urzędników kolejowJSh w sprawie przyzna 
nia dodatku drożyźnianego t*mbarqdziej. że dyrek- 
cya powiatowej kasy 08202 ności w Krakowie, To 
warzystwo asekuracyjne KTAXOWskie i inue insty: 
tucye dały już dobry Przykład w tym kięganku. 
P. Sladkowski, opierając 519 2a wykazie ceń targo- 
wych magistratu lwowsk!*80 % ostatnich 10 lat, 
wykazał ogromną różnicę: o 20 procent pomiędzy 
cenami artykułów spożyw Jod g owych czasów, 
gdy płace dła urzędników kolej Karola Ludwika 
systemizowano, a dzisiejszy”, ‘anem. Następnie wy- 
kazał, że ceuy o 20 pre. IU POdniesione przez te- 
goroczny nienrodzaj znowu 0 ò pro. się podniosły, 
Jeżeli dalej uwzględnimy, u tea opałowy i 
czynsz w tym samym głosUnKU poszły w górę, a 
w przeciągu krótkiego teg” ©7880 dochody urzędni- 
ków się nie zmieniły, t0 przyjdziemy do przekona- 
nia, że rozchody ieh podniosły się blisko o 45 pre. 
Należy mieć nadzieję, iż Posłowie polacy w Wie- 
dniu żarliwi s sprawę. 

Leterya pa rzkaią Ta haibi 
lek zapowiada się pomyślnie Nasze panie, zawsze 

x ` w humanitarnych, rozbie- 
chętne w popieraniu celów, Ner 
rają między siebie czynność! ! Fe 1 Alek Ki 
ulepszenia i niespodzianki, * © wawieę pprócz ran 
tów, koszyków czarodziejski”) > choinki, podwierzor- 
ku i bufetu, będą też urz2dzone małe komisowe 
stoliki ze sprzedażą różnych 77 Pl8zgów i towarów. 
Firmy kupieckie pp. Gebethuera 1 Spółki, Sulikow- 
skiego, Fiszera i Szukiewiczż Ofarówały swoje to- 
Wary, pizyrzekając znaczny PTOCEMI na rzecz Stowa- 
rzyszenia. Niemałą przynętś będzie loteryjka zegar- 
kowa; 12 zegarków niklowy ch I 6 okazałych bu- 
dzików firmy zegarmistrzowskiej Sulikowskiego, pu- 
szczonych będzie na Joteryż: % ich rozegranie na 
stąpi natychmiast, Towar 5% w wyborowym ga- 


y|tuuku, więc nadarza się wyborną sposobność wy- 


grania, lub zakupna, 

Na rzecz łoteryj fantowej Nadesłały następujące 
osoby fauty: pp, Kwiatkowska, Rayska, Zubrzycka, 
Lipowska i Miildner. 

Namiestnietwo udzieliło Przełożonej zakładu wy- 
chowawczo Naukowego Marji w Krakowie Wielebnej 
Ludwice Binder pozwolcnie NA przeciąg 1892 r. do 
zbierania dobrowolnych datków na cole zakładu w 
34 powiatach w Galiwyi, pod warunkiem, że Osoby, 
zajmujące się zbierawiem datków, opatrzone będą W 
oertyfikaty. wystawione przez zarząd instytutu, 8 


poświadczone przez prezydyum krakowskiej dyrekcyi |jazdy poznańskiej, ozdobiony złotym krzyżem „vir- 


policyi 

„Nowa rachuba czasu“. Pud tym tytnłem roz- 
poczęliśmy wczoraj w fejletonie druk fachowej roz- 
prawy prof. dra Daniela Wierzbickiego w 
kwestyi żywo obchodzącej ogół czytelników naszego 
pisma, szczególnie w Krakowie mieszkających, ze 
względu, iż istnieje projekt zaprowadzenia w mie 
ście naszem czasu t. zw, Środkowo - europejskiego. 
Dalszy ciąg pracy dra Wierzbickiego ze względu na 
obfitość innych spraw bieżących odłożyć zmuszeni 
jesteśmy do jutra. 

Pomnożenie posad. Cesarz zezwolił na kreo- 
wanie z dn. 1 stycznia 1892 oddziałów należyto- 
ściowych przy 1% gal, powiatowych dyrekcyach 
skarbu. Skutkiem tego pomnożyło ministerstwo skar- 
bu liczbę posad konceptowych o 44. Powiększenie 
to przedstawia się w sposób następujący: Utworzo- 
nych zostanie 5 posad radców, 7 starszych komi- 
sarzy, 7 komisarzy, 7 koncepistów, 9 adjutów dla 
praktykantów po 600 i 9 po 500 złr. Na posady 
te rozpisany został już konkurs, Prezydyum krajo- 
wej dyrekcyi skarbu w ostatnich czasach rozdało 
także 40 adjutów pomiędzy bezpłatnych praktykan- 
tów tak, że obecnie prawie wszyscy praktykanci 
przy dyrekcyi skarbu są platni. 

Z teatru. We czwartek wanowioną zostanie je- 
dna z najlepszych komedyj Kazimierza Zalewskiego 


p. t. „Artykuł 264“. W sobotę przedstawioną bę- 
dzie po raz pierwszy trzyaktowa komedya pp. Abra: 
hamowicza i Zielińskiego p. t. „Dobry numer“. — 
P. Abrahamowicz bawi już w Krakowie, a próby 
odbywają się codziennie pod jego okiem. 

„Lutnia“. W poniedziałek d. 7 b. m. rozpocznie 
„Lutnia“ krakowska szereg zapowiedzianych wie- 
czorów muzycznych, które zarząd obok większych 
koncertów tej zimy wykonać zamierza z wstępem 
bezpłatnym dla swoich ezłonków. Wieczorek ponie- 
działkowy odbędzie się w sali hotelu Saskiego, z 
współudziałem pań Simkiewiczowej i Dzirytównej, 
artystki dramatycznej, panów : prof. Blaszkego, Bur- 
dzyńskiego, prof. Bylickiego, kapelmistrza Hocka, 
Ostrowskiego, Sandóza, Steibelta i chóru „Lutni“. 
Każdy z członków Towarzystwa, mający prawo do 
dwóch biletów bezpłatnych, otrzymać je może 
w kancelaryi „Lutni“ (ulica Szpitalna 1. 9, I pię- 
tro) codziennie od 3—4 po południu, Cena biletu 
trzeciego 1 złr. Afiszów publicznych nie będzie. — 
Pierwszy ten wieczór urządza dyr. Steibelt, urzą- 
dzeniem następnego zajmie się prof. dr. Bylicki. 

Wystawa wieczorna w Sukiennicach będzie ju- 
tro we środę z powodu wieczorku Mickiewiczow- 
skiego zamkniętą. Natomiast na niedzielę zapowie 
dziaue jest potpouri z ostatniej opery Mascagui'ego 
„Amiec Fritz*, która miała w Rzymie wielkie po- 
wodzenie, Najpiękniejsze ustępy publiczność krakow- 
ska po raz pierwszy będzie miała sposobność usły- 
szeć, wykonane przez dzielną orkiestrę 18 pułku. 

Przypominamy Szanownym Paniom, należącym 
do Towarzystwa „Oszczędności kobiet", że jutro d. 
2 grudnia, jako w pierwszą środę miesiąca, powin- 
ny się zgromadzić o godz, 4'/, po południu u p. 
Wańkowiczowej, ulica Karmelicka I. 50. O liczne 
zebranie wydział Towarzystwa uprzejmie prosi. 

pwa stacya fiakrów. Dziś stanęło 9 jeduokon- 
nych «oretek na nowem stanowisku koło kościoła 
Św. Y- oiecha 

apai pelicyjne. Przy obławie, odbytej wezo- 
raj noie, aresztowała policy 129 oęśk, a mis- 
nowicie h3 mężczyzn i 41 kobiet, W ciągu dnia 
za8 aresztowobo 21 Osób, 

W rynku głównym, podczas kieiy gra muzyka 
wojskowa (co niedziela od L2 do 1), zostsje wstrzy- 
mauy ruch pojazdów, któryby w tej stronie prze- 
szkadzał swobodnej przechadz*e publiczności. Poste- 
runki policyjne w tynku, tudzież w ulicach Brac- 
kiej. Wiślnejj św. Auny i Szewskiej, czuwać będą 
nad ścisłem przestrzeganiem tego zarządzenia, które 
e UA słusznom | pożytecznem dla mieszkań- 
ców, 

Obchody narodowe. Na cześć listopadowej wal- 
ki o niepodległość narodu odbył się we Lwowie 
w niedzielę wieczorek patryotyczny, urządzony sta- 
ranjem Czytelni akademickiej. Wieczorek zagaił pre. 
zes Czytelni akademik Matecki, przemowę zakoń- 
czył mowca zapewnieniem, że młodzież! polska za- 
wsze wiernie będzie broniła sztaudaru Kościuszki. 
Nastąpiły produkcye wokałao-muzykalne, w których 
wzięli udział: p. Borkowski, pani Camilowa, p. Je- 
izyna, panna Uleniecka, Bernacka i p. Topolnioki 
Podczas pieśni „Jeszcze Polaka nie zginęła“, odśpie- 
wanej przez chór „Echa, publiczność powstała z 
miejsc. Obchód zakończył gorącem przemówieniem 
poseł Tadeusz Romanowicz, wzywając młodzież 
do miłości nieszczęśliwej Ojczyzny i do pracy cią- 
głejj wytrwałej dla jej przyszłości. 

Równocześnie odbył się wieczorek w Czytelni na 
Janowskiem, urządzony przez Tow. oświaty lu- 
dowej. Publiczność zebrała się bardzo licznie, ca- 
ły wieczorek wypadł bardzo dobrze. 

Ww szkole miejskiej im. Mickiewicza 1 w szkole 
św. Marcina młodzież urządziła wieczorki na cześć 
nieśmiertelnego wieszcza. 

W Kołomyi odbyło się w dniu 28 listopada 
uroczyste nabożeństwo żałobne za poległych w ro- 
ku 1830/31. 

Uroczysty "wieczór ku uczczeniu pamięci nieśmier- 
telnego wieszcza Adama Mickiewicza urządza od- 
dział Towarzystwa pedagogicznego w Stanisła- 
wowie na dniu 3 b. m, w nowej sali teatralnej. 

Nabożeństwo żałobne za dusze poległych i zmar- 
łych bojowników z r. 1830/31, odbyło się w sobotę 
w Stanisławowie staraniem Stowarzyszenia rę- 
kodzielników „Gwiazda" w tamtejszej kolegiacie ła- 
cińskiej, 

Nabożeństwo żałobne za poległych w walce 0 
wolność w r. 1830/81, urządzone w Przemyślu 
staraniem kasyna mieszezańskiego, odbyło się W 80- 
botę o godz. 10 przed południem w kościele kate- 
dralnym. Mszę św. celebrował ks. biskup sufragan 
dr. Glazer w asystencyi licznego kleru. Po mszy 
odśpiewano egzekwie przy katafalkn, ubranym w 
broń i kaska polskie. Podczas nabożeństwa Śpiewał 
chór katedralny polskie pieśuł kościelne. Pomiędzy 
zgromadzonymi w kościele przewałał stan rękodziel- 
niczy. „Sokół“ wystąpił W mundurach, Nabożeń- 
stwo zakończono odśpiewaniem hymnu „Boże coś 
Polskę*, 

W Lubaczowie odbyło się żałobne nabożeń- 
stwo za poległych w walce o woluość Ojczyzny. 

Odsłonięcie tablicy pamiątkowej ku czci ś. p. 
Mieczysława Darowakiego odbył się wozoraj 
rano o godz. 11 w kościele 00, Dominikanów we 
Lwowie. Na tablioy, znajdującej się obok ołtarza 
Serca P. Jezusa, umieszczono podobiznę weterana, 
pod którą znajdują się słowa: „Mieczysław Weryba 
Darowski, oficer wojsk polskich z r. 1881 pałku 


tuti militari", założyciel i długoletni prezes Sto- 
warzyszenia rękodzielników lwowskich „QGłwiazda*, 
ur. w Jurowicach 25 marca 1810 r., zmarł w Kra- 
kowie 27 lutego 1889 r. W uczczeniu pamięci mç- 
ża, pełnego chwały i zasług, niestrudzonego w pra- 
cy narodowej obywatela, opiekuna młodzieży — ka- 
mień ten położyli rodacy i niewiasty polskie*. Po 
odsłonięciu nastąpiła msza św., podezas której od- 
śpiewał chór „Gwiazdy* małą mszę Gounoda, po- 
czem przemówił do zebranych ks. dr. Siemiński, 
podnosząc zasługi niestrudzonego bojownika o pra- 
wa narodowe. 

Z Wieliczki dochodzą nas słuszne zażalenia, że 
ruch kolejowy na linii Wieliczka -Kraków nie czyni 
zadość potrzebom mieszkańców tego miasta. Przede- 
wszystkiem tedy upominają się mieszkańcy Wieli- 
czki, aby podwojono liczbę pociągów osobowych z 
Wieliczki do Krakowa i na powrót, względnie, aby 
do pociągów ciężarowych dodawano bogdaj jeden 
wagon osobowy, co ułatwiłoby komunikacyę między 
obu miastami, 

Sądzimy, że przy układaniu nowego rozkładu ja- 
zdy po przejściu kolei Karola Ludwika w zarząd 
państwowy, słuszne żądanie mieszkańców Wieliozki 
będzie mogło być uwzględnionem. 

Bochnia, 30 listopada. (Koresp. N. Reformy). 


Dziś rano o godz. 8 służący tutejszego notaryusza 
wystrzałem z dubeltówki w kancalaryi notaryńlnej 


odebrał sobie Życie. Powodem samcebójstwa były 
sprawy 86roowe. 

Zabawy dla dzieci. W Bochni połączyło się z 
„Sokołem* Towarzystwo strzeleckie, w którego par- 
ku będą urządzone boiska i wprowadzone zabawy 
na wzór tych, jakie są w Krakowie w parku dra 
Jordana. 

Z Łańcuta donoszą do Gazety rzeszowskiej, it 
w pałacu hr. Potockich zawalił się sufit w sali za- 
baw, t. zw. „błękitavj*. Salę tę odmawiali właśnie 
robotnicy ż Prns sprowadzeni i była ona 
już niemał na ukończeniu, gdy niespodziewanie w 
nooy nastąpił ten wypadek. 

Hołd pamięci bohatera. Odsłonięcie tablicy pa- 
miątkowej w Romaniu (Rumunii) nad grobem bel. 
wederczyka Paszkiewicza odbyło się tamże 
onegdaj przy -ndziale około sta osób s Bukowiny, 
Galicyi i Rumunii. Przemawiało siedmiu mowoów. 
Telegramów nadessło kilkadziesiąt. 

Kurczenie Ojczyzny. W ostatnich dniach prze- 
szły znów dwa większe polskie majątki w ręce nie- 
mieckie, mianowicie Domierowo, własność p. Poniń- 
skiego (objętości przeszło 1.000 hektarów) i Pogrzy- 
bów, własność p. Jana Niemojowskiego. Obszar Po- 
grzybów dochodzi do 3.000 hektarów. 

0 szpiegostwo. Rozprawa karna w Czerniow- 
cach, o której donosiliśmy przed kilku dniami, o 
szpiegostwo, zakończyła się w sobotę. Rozprawa to- 
czyła się przy drzwiach zamkniętych. Obadwaj o- 
skarżeni, ojciec i syn, pochodzą z Czech. Bernard 
Popowicz liczył lat 70 i ukończył w Pradze niższą 
szkołę realną. Syn jego Ryszard, urodzony w Pra- 
dze, skończył niższą szkołę realną w Wiedniu, jest 
kapralem w rezerwie, z zatrudnienia kantorzysia, 
liczy łat 27. Trybunał uznał obu podsąduych win- 
nymi zbrodni szpiegostwa i skazał ich na 1%% ro 
ku ciężkiego więzienia. 

W Akademii francuskiej odbyło się doroczne 
uroczyste posiedzenie w celu roadania nagród za 
uailepsze utwory literackie. Pomiędzy nagrodzonymi 
pisarzami znajduj» się takża rodak nesz.p. Bdmuza 
Chojecki (Charles Edmoud), który otrzymał nagrodę 
za swą ostatnią powieść p. t. „Paul Rochebert*. 


Ze Stowarzyszeń. 

== Na walnem zgromadzeniu Tow. Biblioteki 
uczniów wydziału lekarskiego, odbytem dnia 26 
listopada, weszli w skład nowego zarządu Towarzy- 
stwa: Kotulecki Tomasz jako bibliotekarz, Rożań- 
kowski Marceli jako zastępca bibliotekarza, Kaspa- 
rek Julian jako skarbnik, Sołtys Mieczysław, Nar- 
towski Mieczysław, Kurzyniec Wojelech, Kosz Kor- 
neli, Burłan Marcin jako członkowie; do komisyi 
kontrolującej: Eliasa Franciszek, Sschacki Leon 
Serkowski. 

Ustępujący zarząd w swem sprawozdaniu podał 
ozłonkom Towarzystwa dokładny obraz o stanie te- 
goż. Rok ubiegły był 29 rokiem istnienia „Bublio- 
teki“, a w jej dotychozasowym rozwoju zaznaczył 
się wzrostem ezłonków do 271, jakoteż znakomitym 
przybytkiem dzieł tak co do ilości, jak i jakości 
tak, iż obecnie posiada „Biblioteka“ przeszło 6000 
tomów, śmiało więc rzeo można, iż jest największą 
i najbogatszą biblioteką lekarską w kraju. Księgo- 
zbiór powiększył wię w tym roku ogółem o 3808 
dzieł w 363 tomach, sz tego jednak 252 tomów 
przypada na dary. Ilość dzieł, przez zarząd zaku- 
plonych, wynosi 97 w 111 tomach za sumę 705 
złr. 24 ct. 

W celu rozbudzenia zamiłowania do kierunku 
przyrodniczego w naukach medycznych i w celu 
ułatwienia członkom kształcenia się w tym kieran- 
ku ustanowił zarząd fundnsz imienia Z. Wróblew- 
skiego, z którego powinna się utworzyć z czasem 
bogata biblioteka przyrodnicza, mająca na celu uza- 
pełnienie wykształcenia fachowego przyszłych leka- 
rzy. Myśl ta powinna znaleźć poparcie ze strony 
uczniów wydziału lekarskiego. $ 

Obok właściwego księgozbioru Biblioteka posiada 
obfity dział czasopism lekarskich, wszystkich w ję- 
zyku polskim i kilka wybitniejszych w języku nie- 
mieckim. Redakcyom czaropiem polskich należy się 
uznanie za bezpłatne dostarczanie swych wydawnictw. 

Wreszcie zaznaczyć należy, że obrót kasowy przed- 
stawia się dość dobrze, gdyż wykazuje 1257 złr. 


92 ct. w dochodach, zaś 1122 złr. 95 et, w roz- 
chodach. 


Z — 


Mianowania. Lwowski wyższy Sąd krajowy za- 
mianował praktykantów sądowych. Edmunda Świerczyń- 
skiego, i dr. Ludwika Filiberta dw, jm. Dylskiego ausknl- 
tantami sądowymi. : 

Radu szkolna krajowa zamianowała stałą nauczycielkę 
młodsz-, Stanisławę Antecką, w Wiśniczu Nowym, stałą 
nauczycielką kierującą ?-klasowej szkoły eiutowej żeń- 
skiej w Jaworznie; stałą nsnczycielkę szkoły męskiej w 
Jaworznie, Wiktoryę Wiernicką, stałą nauczycielką 2-kla- 
sowej szkoły etatowej żeńskiej w Jaworznie. 


Składki. Na weteranów z 1831 roku, ułożyli pp. 


a 


Nepomucyn Stawowski i Walery Krawozyński z Krzeszo - 
wie, 88 Hr 60 ot. i 1 rubel 6 kop. 


Korespondencya Redakcyi. 


Byłym uczniom gimnazyum w Tarnowie, Piemo jakie 
otrzymaliśmy może być drukowane, jeżeli zostanie opatrzo- 
ne podpisami, lub przynajmniej jeżeli dla naszej wy- 
ląeznie wiadomości zostaną nam zakomunikowane nawi- 
ska autorów, 


Eraków, 2 Grudnia 1391. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


We czwartek 3 grudnia: (siódme czwartkowe 
przedstawienie) „Artykuł 264“, komedys konkurso- 
wa w 5 aktach K. Zalewskiego. 

W sobotę 5 grudnia: Po raz pierwszy „Do- 
bry numer“, komedya w 3 aktach Adolfa Abreha- 
mowicza i Jana Kazimierza Zielińskiego. 

W niedzielę 6 grudnia. Po raz drugi „Do- 
bry numer“, komedya w 3 aktach Adolfa Abraha- 
mowicza i Jana Kazimierza Zielińskiego. 


| EEC" OWN OWOC 


Sprawa podhajecka. 


W ważnej sprawie wydzierżawienia dóbr pod- 
hajeckich przedłożyli reprezentanci obywatelskie- 
go konsorcyum, które zamierza wziąć majątki 
rzeczone w dzierżawę, Radzie nadzorczej Tow. 
ubezpieczeń obszerną ofertę : à 

W skład wzmiankowanego konsorcyum, jak 
czytamy w ofercie, wchodzą * następujący obywa- 
tele: 1) Bocheński Franciszek, właściciel dóbr 
Mużyłów, 2) Gołaszewski Napoleon, właściciel 
dóbr 'Toustobaby, 3) Juliusz i Władysław Go- 
łębscy, właściciele dobr Sławentyn, 4) Hohendorff 
Kdwin, właściciel dóbr Horożanka, 5) Jankowski 
Kazimierz, właściciel dóbr Siemikowa, 6) Jeło- 
wieki Julian, właściciel dóbr Szwejków, 7) Ję- 
drzejowicz Józef, właściciel dóbr Litatyn, 8) Ko- 
pystyński Józef, dzierżawca Potutorów i Szarań- 
czówki, 9) Krzysztofowiez Józef, właściciel dóbr 
Mondelówka, 10) Lityński Edmund, właściciel 
dóbr Litwinów, 11) Miliński Józef, właściciel 
dóbr Helenków. Teofipólka i Wiktorówka, 12) 
dr. Stanisław Schitzel, adwokat w Brzeżanach, 
13) Skibicki Stanisław, dzierżawca dóbr w Za- 
hajcach, 1%) Tyszkowski Antoni, dzierżawca dóbr 
w Michałówce, 15) Wohifart Franciszek, właści- 
ciel dóbr Kurzany, Podwysokić, Hucisko, Demnia 
i Wólka, 16) Wolski Franciszek“ notaryusz w Brze- 
żanach, 17) Zaremba Kazimierz, dzierżawca dóbr 
Adamówka. i 

Konsorcyum wymienione obowiązuje się Za- 
dzierżawić dobra do klucza Podhajeckiego nale- 
żące na tych samych warunkach kontraktu dzier- 
żawnego, jakie wymienione były w akcie nota- 
ryaluym zeznanym dnia 11 lipca br. przez Li- 
lienfeldów. W dzierżawie tej ubjętem jest także 
prawo poboru czynszów dzierżawnych od pp. 
Litienfełdów za folwarki Siółko, Holendry i Mar- 
celówka do 1 kwietnia 1908 tj. czasu trwania 
dzierżawy Lilienfeldów. t 

Konsorcyum obowiązuje się tytułem raty dzier- 
žawnej opłacać Dyrekeyi Tow. wzaj. ubezpieczeń 
kwotę 73.200 złr. rocznie. 

Szezegółowym rachunkiem oferta wykazuje, że 
przy końcu 20?/,-letniego okresu dzierżawnego 
przypadnie Towarzystwu o 49.979 złr. 84 et. 
więcej w zysku, niż przy dzierżawie generalnej 
Lilienfeldów. 

Konsorcyum jako takie obowiązuje się przed- 
stawić zarządowi Towarzystwa wzajemnych ubez- 
pieczeń na każdy przedmiot dzierżawy odpowie- 
dnich i wypłatnych dzierżawców i za nich pełną 
odpowiedzialność przyjmuje, załatwiając w ich 
imieniu rachunki z Towarzystwem. 

Dodatkowe warunki oferty konscrcyum zawie- 
rają modyfikacye niektórych punktów na wypa- 
dek zmian a w szczególności na wypadek wye- 
liminowania z ogólnej dzierżawy folwarków, z0- 
stających w dzierżawie u Lilienfeldów. 

Nad powyższą ofertą toczą się od dwóch dni 
narady w wydelegowanej do jej zbadania ko- 
misyi. 


Na posiedzeniu Rady nadzorczej, które trwało 
dzisiaj od godziny 11 rano do 4 prawie popołu- 
dniu, została wreszcie sprawa dzierżawy 
dóbr Podhajce ostatecznie załatwio- 
ną. Rada nadzorcza uchwaliła wydzierża- 
wić koBsorcyom obywatelskiemu na 
lat szesnaście całe dobra Podhaje- 
ekie z wyjątkiem trzech folwarków, które 
stanowczo wydzierżawiono Lilienfeldom, pod wa- 
runkami ściśle określonemi i z zastrzeżeniem ści- 
słego dotrzymania tychże warunków. 


Wiadomości nadkówe, literackie i artystyczne. 


— „Swiat“ ur. 23 podaje portrety i życiorysy 
Pawła Stalmacha i ks. arcybiskupa Stablewskiego. 
Tondos rysuje w winiecie ratusz krakowski, Koza 
kiewiea podaje szkio z uwej teki, Wyczołkowski ty- 
py wieśniacze, Janowski rysuje Abbaszię, Ajdukie- 
wioz Kair, Jaroszyński Egipt. Kaj. Kraszewski daje 
„Die nowellę* pod tyt. „Osip Figiel$, Tretiak pisze 
o dzieciństwie Mickiewicza, Noskowski o Mozarcie 

© (z portretem), Miriam śpiewa kantylenę, Przesmycki 
= zapowiada koniec swej rozpiawy 0 MaeterNnka, 
która urosła do rozmiarów książki. Śliczna akwa- 
| rela Fałata „Niedźwiedź osaczony* niefortunnie re- 
predukowana. W dodatku nader zajmująca powieść 
Jul. Tuczyńskiego „Trzy doby“ i szkle do powie- 
ści M. Klemensiewiczównej „Z męczeńskiego żywota,“ 

— „Ekonomisty polskiego* wyszedł numer 22 
i zawiera: Sprawa kredytu melioracyjnego dla rol- 
ników w Galicyi, przez dra St, Bielińkiego. Kilka 
słów o niszczeniu lasów karpackich, przez W. Bar- 
ozewskiego. Ruch społeczny % socyalizm , przez dra 
Wł. Czerkawskiego. Przegląd literacki (o książce 
dra Milewskiego „Stosunek wartości złota do sre- 
bra*), przez Z. Poznańskiego. 

Pierwotne grono komitetu redakcyjnego Mkono- 
misty zostało ostatniemi czasy wzmocnione I należą 
doń obecnie: Roman bar. Gostkowski, dr. Witold 
Lewicki, Teofńii Merunowicz, dr. Jan G. Pawlikow- 
ski, Tadens:; Romanowicz, dr. Tadeusz Rutowski, 
Leon Syroczyński, Stanisław Szczepanowski i Fran- 
oiszek Zima. 


Dział ekonomiczny. 


W sprawie giełdy zbożowo -młynarskiej w Kra- 
kowle. Dzisiaj odbyło się posiedzenie wydziału 
założyć się mającej w Krakowie giełdy zbo- 
żowoomłynarskiej. 

Dla uzyskanis koncesyi na założenie tej giełdy 
wydelegowano do Wiednia, celem poczynienia 
u rządu odpowiednich kroków, pp. Gustawa Ba- 
rucha, wł. młynów w Podgórzu, Jakóba J ud- 


Dom bankowy i kantor wymiany JAKÓBA HOCHSTIMA 


Kraków, Rynek główny linia A — B 


NOWA REFORMA. 


kiewicza, wł. młynów w Bieńczycach, Zyg- 
munta Ateslendera i Henryka Goldlnsta 
spedytora. Jak wiadomo, namiestnictwo we Lwo- 
wie odmówiło zatwierdzenia statutów giełdy 
krakowskiej, delegaei więe, obecnie wysłani do 
Wiednia, mają w porozumieniu z posłami kra- 
kowskimi przedstawić całą sprawę ministerstwu 
skarbu i wykazać potrzebę urządzenia giełdy 
zbożowo-młynarskiej w Krakowie. 

Nowe bankructwo w Berlinie. Po bankruetwie 
fiim bankierskich Hirschfeld 1 Wolf, braci Som- 
merfeld w Berlinie, Maassa w Charlottenburgu 
i kilku mniejszych w miastach prowincyonal- 
nych — a między niemi także w Poznaniu, nad- 
chodzi teraz wiadomość o nowem bankruetwie 
w Berlinie firmy komandytowej Hugo Lówy. 
Główny interes i filie jego zostały przez poli- 
cyę zamknięte. Sam właściciel Hugo Loewy zo- 
stał uwięziony. W kasach nie znaleziono 2a- 
dnych depozytów. 


by nie należało na cele kolejowe zaprowadzić 
pożyczki jednolitej, w tym samym czasie spłacal- 
nej, ale zaciąganej tylko na mocy osobnej u- 
stawy. 

. P. Lupul podniósł potrzebę połączenia kole- 
jowego Bukowiny z Węgrami i rozszerzenia sieci 
kolei lokalnych na Bukowinie. 

P. Neuwirth wystąpił przeciw projektowa- 
nej przez p. Bilińskiego rezolucyi o pożyczce 
na cele kolejowe i zażądał, aby w tej {sprawie 
zapytać przedewszystkiem ministra skarbu i dla- 
tego uchwałę tej rezolucyi odroczyć. 

Kaizl nazwał wniosek p. Bilińskiego 
przedwczesnym, wezwał rząd, aby ten przedłożył 
komisyi swój program dalszego rozwinięcia sieci 
kolejowej i zażądał wybudowania kilku linij ko- 
lejowych w południowych Ozechach i w Mo- 
rawii. 

P. Beer uznał również, że o projektowanym 
przez p. Bilińskiego Sposobie uzyskania środków 
na budowę kolei należy wysłuchać ministra skar- 
bu. Do tego zdania przychylił się następnie sam 
wnioskodawca. 

Minister handlu zaznacza, iż w budowie kolei 
lokalnych nie nastąpiła bynajmniej zupełna przer- 
wa, jakkolwiek w ostatnich latach z wielu powo- 
dów postęp na tem polu jest nieco powolniej- 
szym. Zresztą nie trudną byłoby rzeczą uzyskać 
pomoc państwa pod postacią państwowej gwaran- 
cyi dla oprocentowania į amortyzacyi uprzywile- 
jowanej części kapitału zakładowego, to jednakże 
mogło by się stać jedynie przy współudzialę i 
ofiarności stron interesowanych na miejscu. 


Z targu wiedeńskiego. Na wczorajszy targ 
przypędzono 2356 węgierskich, 332 galicyjskich, 
87 bukowińskich, 975 niemieckich wołów, razem 
3750 sztuk. Węgierskie woły płacono po 66 — 68 
złr, 59—65 złr. i 56—58 złr; za galicyjskie 
płacono po 63—65 złr., wyjątkowo 70 złr., dalej 
59—62 złr. i 66—58 złr. Za woły z paszy pła- 
cono po 50—57 złr., za byki i krowy płacono 
po 27 do 37 złr. 


Lwów, 30 listopada. 


W odpowiedzi na zapytanie p. Beera oświad- 
Podwoło- E De „AŻ 

| Lwów | Tarnopol cia Jarosław ||cza minister, że co do pretensyj przedsiębior: 

stwa budowy galicyjskiej kolei transwersalnej nie 
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"W sprawie zaciągnięcja osobnej pożyczki na 
cele kolejowe, nie daje minister odpowiedzi, gdyż 
sprawa ta wychodzi daleko po za jego zakres 
działania. . 

Menger zaZuścza potrzebę, by przy decen- 
tralizacyi kolei nie iść za daleko, by mianowicie 
nie zaszkodzić producentom tych krajów, w któ- 
rych nie istnieją dyrekcye ruchu. 

lener sprzeciwia się wstawieniu kwoty 
500.000 złr. na budowę kolei Stanisławów-Horo- 


Za 100 kilo netto bez worka. 
Ohmiel za 56 kilo loco Lwów xłr. 50-- do 65— 


==" w p EE) 
Wpowtrzeżenia meteorologiczne 
(podług obserwatoryum krakowakiego) 
Kraków, dnia 1 grudnia, 


wezoraj | dziś dzió | denka ; x - 
, gdyż dotyczący projekt ustawy nie został 
J k 10_w.g. 6 a 2 pop. Aro wnięaloiy i 
nienie powiətrsa ~ | pak * ytuł „Budowy kolei“ przyjęto z wyłączeniem 
(zrod. do 0) kk i a a e a ostatniej pozycyi. À i n 
Temperatura Neuwirth zapytuje ministra handlu, jak da- 


w stopniach Oelsiusza 
Kierunek i moc wiatra 
(0 == cisza, 10 burza) 
"Wilgotność względna 


—290 , —2%6 | +0%8 | jeko postąpiły rokowania w sprawie kolei połu- 
4 mu dniowej i czy może dać jakie wyjaśnienia choćby 
z zastrzeżeniami, o rokowaniach wdrożonych £ rzą- 
dem węgierskim. 
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(w odsetkech} 96% | 98% 83% Kaiz] zapytuje o zarządzenia administracyjne 
"FAT. SIBF F w sprawia daleko idącej decentralizacyi zarządów 
== pog., 10 zup. pochm. 10 | 10 10 kolejowych i skarży się, że preliminarz państwo- 


wy mie podaje dokładnych szczegółów o docho- 
dach z rozmaitego rodzaju transportów, że mia- 
nowicie dołączony do sprawozdania budżet ko- 
lei Karola Ludwika najmniejszego nie daje po- 
glądu. 

Komisya załatwiła resztę tytułów budżetowych. 
Pozostaje jeszcze ustawą finansowa. 

Wiedeń, | grudnia (Z posiedzenia delegacji 
węgierskiej.) Obecni: minister Bauer, Kallay, Sza- 
pary, Fejerwary, Szoegyeny i admirał Sterneck. 

Prezes Zichy Wspomina o smutnych wypad- 
kach Śmierci w rodzinie cesarskiej i wnosi wpi- 
sanie do protokółu wyrazów Żywego współczu- 
cia. 

Prezes oznajmia, że wpłynęło urzędowe zawia- 
domienie (nuntium) delegacyi austryackiej, doty- 
czące uchwalenia budżetu miuisterstw dla spraw 
zagranicznych i skarbu, Izby obrachunkowej i ma- 
rynarki. 

Sprawozdawca Rakow sky referuje o budże- 
cie wojskowym, oświadczając, że położenie poli 
tyczne nie dozwala na zaniedbywanie armii i wnosi 
przyjęcie budżetu wojskowego. (Osnaki sgody.) 

Beoethy użala się na przewagę interesów 

wojskowych; twierdzi, że administracya wojsko- 
wa dzierży dyktaturę przy układaniu budżetów. 
Nawet w Rosyi ma wojskowość więcej poczucia 
dl żenia finansowego (Wesołość — Głosy 
1 ak jest 1). 
Zwiększanie liczby wojska W Czasie pokoju u- 
wała mowca za sprzeczne Z ustawami. Nietylko 
miliony bagnetów, lecz także Siła organizmu 
państwowego rozstrzyga o losach państw. Dlate- 
go dążyć należy do przytłumienia preponderen- 
cyi interesów wojskowych nad Sprawami społecz- 
nemi i ekonomicznemi. 


Uwagi: Rano gęsta mgła i szron. 


Telegramy „Nowej Reformy: 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 1 grudnia. Cesarz polecił wyrazić swo- 
je współczucie arcyksięcia Rainerowi z powodu 
śmierci brata jego Henryka. Zarazem polecił wy 
razić kondolencyę baronównie Waideck i zarzą- 
dził 7-dniową żałobę lżejszą. 

Obiad dla delegacyi u Kalnokyego został od- 
wołany. 

Wczoraj o godzinie 11 wieczorem zostały prze- 
wiezione zwłokt ks. Henryka do pałacu arcyka, 
Rainera. 

Równoczesna prawie Śmierć ks. Henryka i je- 
go małżonki, wywołała wśród publiczności głę- 
boki smutek. Wyraz ogólnej żałobie dają wszyst- 
kie dzienniki wiedeńskie. i 

Wiedeń, 1 grudnia. (Z Izby poselskiej). Pre- 
zydent Smolka wspomina o śmierci arcyksięgja 
Henryka i jego żony, przez co dom cesarski w 
głęboką żałobę pogrążony został, w czem współ- 
czują z nim ludy monarchii, gdyż zmarh dla 
swych przymiotów umysłu i serca powszechny 
zyskali sobie szacunek. Wśród żywych oznak 
jednomyślnej zgody, upoważnia Izba prezydyum, 
aby w jej imieniu złożyło cesarzowi wyrazy głę- 
bokiego współczucia. 

Minister skarbu odpowiada na interpe'a- 
cyę Thurnhera, że wedle ustawy o należytościach 
tylko pierwsze rekursa przeciw wymiarowi nale- 
żytości od stempla są wolne. 

Na interpelacyę Somarugi i Fussa w sprawie 
udzielenia uwolnień od podatków domowych w 
Wiedniu i Opawie odpowiada minister skarbu, 
że załatwienie spraw takich możliwe jest tylko w 
drodze ustawodawczej. Oo do uwolnienia budo- 
wli assanizacyjnych i regulacyjnych w Pradze 
i we Lwowie są w toku badania i rokowania. 
Rząd postąpi w taki sam sposób w podobnych 
także wypadkach. 

Wniosek Swieżego i Mengera, trakto- 
wany jako nagły, a domagający się zapomogi dla 
wschodniego i zachodniego Sląska, dotkniętego 
niedostatkiem, został uchwalony wraz z wezwa- 
niem do rządu, aby poczynił odpowiednie kroki 
i zażądał stósownych kredytów. 

Sprawozdania roczne komisyi dla kontroli dłu- 
gów państwa z r. 1887, 1888 i 1889 zostało 


Wszelkie papiery War- 
tościowe, banknoty za- 
graniczne i monety, ku- 
puje i sprzedaja pod najkorzy- 
stniejszemi warunkami 
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Kraków, duia 1/12. 
(Bos bieżąceco kapona.) 

Ruble papierowe 
Marki niemieckie . . 
80-40 frankówka złota z 
6*/, Pożyczka kiajowa galio. 
4'1,*/, Pożyczka krajowa 
5e), Obligacya indemn, g 
galicyjski fundusz propinatyjny 
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W końcu przedłożył mowca następujący wnio- 
sek do uchwały: Delegacya przyjmuje w ogól- 
ności budżet przedłożony na r. 1892 i przeka- 
zuje go napowrót komisyi budżetowej z tem po- 
Jeceniem, aby w porozumieniu z ministerstwem 
wojny skreśliła lub zmniejszyła kilka pozycyj w 
wydatkach zwyczajnych i nadzwyczajnych, — a 
między temi pozycyę o uzupełnieniu 26 pułków 
piechoty. o zastąpieniu stale do innej czynności 
przeznaczonych oficerów i Żołnierzy, o budowie 
twierdz i baraków w Galicyi, — aby dalej jesz- 
cze raz zbadała nadzwyczajne wydatki na wojsko 
w krajach okupowanych w tym duchu, by te wy- 
datki zostały zmniejszone do zwyczajnego pozio- 
mu wydatków wojskowych. Wniosek ten podpi- 
sali: Beoethy, Apponyi, Abrany i Sztaray. 

Wiedeń, | grudnia. Przy ciągnieniu losów po- 
życzki państwowej z r. 1864 wylosowane zostały 
serye: 245 399 469 574 736 794 829 861 1009 
1209 1212 1307 1405 1418 1493 1888 2088 
2387 2582 2721 2839 3082 3188 3233 3362 
8467 3583. 

Główna wygrana (150.000 złr.) padła na 
geryg 2721 numer 98; dwadzieścia tysięcy na seryę 
3082, Nr. 33; dziesięć tysięcy na seryę 574, Nr 
80; po 5 tysięcy na serye 1214 Nr. 98, s. 2582, 
Nr. 13; po dwa tysiące na seryę 1418, Nr. 26; 
3188 Nr. 48; po tysiąc 469/94, 1888/70, 3362/95; 
245 399 469 574 736 794 829 861 1009 1209 
1212 1307 1405 1418 1498 1888 2083 2387 
2582 2721 2839 3082 3188 3238 3302 3467 
3583 150000 2721/93 3082/33 574/80 1212/98 
2582/3 1418/26 3188/43 469/94 1688/70 3362/95. 

Wiedeń, 1 grudnia. Fremdenblatt, podając za- 
mieszczoną w belgradzkim Odjeku odezwę, zwró- 
coną do mieszkańców Bośnii i Hercegowiny w 
sprawie przystępowania do stowarzyszenia agita- 
cyjnego, zapytuje, czy ta publikacya znanego 
rządowego organu uważaną jest w Belgradzie za 
rzecz przyjazno-sąsiedzką i właściwą (korrekt), 
choćby sama w sobie była tupełnie nieszko- 
dliwą. 

Berlin, 1 grudnia. W parlamencie przemawiał 
Huene za utrzymaniem ceł w interesie dochodów 
państwa. Zmiżenie ceł nie wpłynie na zniżenie 
cen. Kościelski ganił dążności germanizacyj- 
ne przeciw Polakom, są one oznaką słabości. Ca- 
privi odparł zarzut, jakoby Poznańskie było upo- 
śledzone pod względem ekonomicznym. 

Poznańskie wszystko zawdzięcza domowi Ho- 
henzollernów. 

Berlin, 1 grudnia. Właściciele wielkiego skła- 
du zegarów Paarman i Cohn zastrzelili się wczo- 
raj w nocy w lokalu składowym. Przyczyną sa- 
mobójstwa ma być utrata 100.000 marek. 

Berlin, 1 grudnia. Nordd. Allg. Ztg. donosi, 
że w sferach kompetentnych nie dotychczas nie 
wiadomo o zakazie wywozu koni, mającym być 
wydanym przez rząd rosyjski. 

Berlin, 1 grudnia. W odpowiedzi Richterowi 


. 
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zamiaru skierować swe przemówienie przeciw 
poprzednikowi, wysoce około państwa zasłużone- 
mu, przemawiał tylko dla uspokojenia. 

Paryż, 1 grudnia. Kongres delegatów robotni- 
ków górniczych w Lens uchwalił z dniem ju- 
trzejszym podjąć na nowo robotę, jeśli ukończo- 
ny zostanie strejk w departamentach Nord i 
Pas de Calais. 

Paryż, 1 giudnia Robotnicy górniczy departa- 
mentu Pas de Calais wyrazili serdeczną radość 
z powodu ukończenia strejku. 

Cherbourg, 1 grndnia. Rada municypalna wy- 
dała wczoraj ucztę na cześć korwety rosyjskiej 
„Pifias* i na cześć oficerów francuskiej mary- 
narki. Na uczcie wnoszono wiele patryotycznych 
toastów, muzyka grała francuskie i rosyjskie 
utwory. Przyjęcie było nadzwyczaj serdeczne. 

Aix, 1 grudnia. Arcybiskup Gouthe-Soulard zo- 
stał tu powitany okrzykami: „niech żyje!“ Sły- 
chać było jednak także gwizdania i okrzyki na 
cześć rzeczypospolitej. i 

Berno (szwajcarskie), 1 grudnia. Szwajcarscy 
delegowani do rokowań handlowych z Niemcami 
i Austro-Węgrami wyjeżdżają jutro do Wiednia. 

Jak z dobrze poinformowanych stron słychać, 
w rokowaniach pisemnych uzyskano zupełna po- 
rozumienie między rokującemi stronami. 

Madryt, 1 grudnia. Generalna rada hiszpań- 
skiego banku uchwaliła podwyższyć rezerwy zło- 
ta i srebra. 

Londyn, 1 grudnia. Biuro Reutera otrzymało 
onegdaj wiadomość z Pekingu, że w dwóch miej- 
scowościach na północ chińskiego muru położo 
nych, wybuchło powstanie. Silniej objawiło się 
w okręgu Takow. Kilku naczelników okręgowych 
otrzymało zapewnienie bezpieczeństwa od swo- 
ich poddanych za to, że wypuścili za swej opie- 
ki chrześcijan. Powstańcy rzucili się na domy 
chrześcijańskie i wymordowali około 3800 osób. 
Generalny gubernator wysłał kilka tysięcy żoł- 


Kantor wymiany 


i c. K apez. gal. Banka hipoteczne 
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Warikżwa, dnia 30/11 
(Bez bieżąceżo kuponu.) 
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kładów ruchu i zaznaczył, że komisya nie mogła 
wpisać w rubrykę wydatków kwoty. przeznaczo- 
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Obligacye kereny węgierskiej: 


oświadczył Caprivi, że nie miał bynajmniej, 


Kr. 276 8 


nierzy przeciwko powstańcom. Misyonarze opu- 
ścili Czun-ho. 

Londyn, 1 grudnia. Donoszą, że Dufferin 
ma zostać ambasadorem w Paryżu, a Drum- 
mond Wolff ambasadorem w Rzymie. 

Petersburg, 1 grudnia. Journal de St. Pe- 
tersb. stwierdza świeże dowody działalności Gier- 
sa i oświadcza, że pobyt ministra we Włoszech, 
Paryżu i Niemczech przyczynił się do tego, że 
położenie się wyjaśniło, że nie ma żadnych nie- 
porozumień i że w wzajemnem zaufaniu zyskano 
nową rękojmię utrzymania powszechnie pożądane- 
go pokoju. 

Petersburg, 1 grudnia. Wydaną została usta- 
wa, dozwalająca na nowo wywozu wszystkich 
pieczyw olejnych. 

Rzym, 1 grudnia. Na wniosek Rudiniego iu- 
terpelacya Bovia i Oavalottiego w sprawie we- 
wnętrznej polityki kościelnej postawione będą na 
porządek dzienny jutrzejszego posiedzenia Izby. 

Ateny, 1 grudnia. Zwolennicy Trikupisa zażą- 
dali postawienia na nowo podniesionego przeeiw 
gabinetowi Trikupisa oskarżenia, które na osta- 
tniem posiedzeniu Izby zostało odroczone. 

Ateny, 1 grudnia. Izba uchwaliła wniosek po- 
stawienia gabinetu Trikupisa w stan oskarżenia 
postawić na porządku dziennym dopiero po u- 
chwaleniu budżetu. 

Rio Janeiro, 1 grudnia. Prezydent generał 
Peixoto wydał manifest z powodu uchwyce- 
nia steru rządów. Manifest wylicza i podnosi 
czyny zbrojnej ludności, dokonane w obronie u- 
stawy. i zaparcie się Fonseki, który ustąpił, by 
uniknąć bratobójczej walki. 

Peixoto uważa za główne zadanie przywró- 
cenie ustawy i równowagi w administracyi pań- 
stwa. 
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dnia 1 grudnia 1891 roku. 


Zjednoczony dług w papierach . 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota 

5% austryseka renta (marcowa) . 
Akcye banku sustro-węgierskiego . 
Akcye kredytowe go”. 
Londyn F 
Srebro . De . 
30-to frankówki za sztukę 
Dukaty austryackie . . 
Banknoty banku niemiec. 
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Wiedeń, 1 grudnia Ruble papierowe 1138—. 
Cena nafty 18:— do 21:25; spirytus 28:50; żyto 
1142; pszenica 11:58; jęczmień 7:04. 
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Wydawca: Dr. Lesław Borońskt. 
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Rubryka „Nadesłane“ nlò pochodzi od Redak- 
cyl, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


NOTIZ. 


(GENERAL-GÜTERTARIF). 


„Am 1. December l. J. erscheint zur Juli- 
Ausgabe des General-Gitertarifes der k. k. österr. 
Staatsbahnen der Nachtrag VIII“. 


„Zur gefalligen M SW Verlautbarung*, 
82 


Dr. Herman Broder 


otworzył kancelaryę adwokacką 
w Bochni. 2776 3-8 


Mieszczanin i chłop 
w świetle konstytncyi 3 Maja. 


Szkic historyczno-społeczny 


wyszedł już z druku i jest do nabycia w Admi- 
nistracyi Nowcj Reformy i w księgarni Krzyża- 
nowskiego w Krakowie po cenie 80 ct. 


w Krakowie, Rynek 1. 

30. Zlecenia z prowincyi 

uskutecznia się odwrotną 

pocztą bez doliczenia pro- 
wizyi. 
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4 Nr. 276 NOWA REFORMA. Krakow, 2 Grudnta 1891. 


Oesterr..ungar. E1iNAaNRnZ=RUNCSChAaU. 


Odkąd rozpoczęła wychodzić oesterr.-ungar. Finanz-Rundschau, zyskała sobie z powodu uznanych sprawozdań o wszystkich wypadkach na polu targu pieniężnego i wałorów ze szczególnem uwzględnieniem walorów od- 
powiednich du lokacyi kapitałów liczne koło czytelników, Jej godłem zostanie także nadal: bezstronność i objektywność. Dotychczasowy wynik zachęca nas do wytrwania w tym programie. 

Prenumerśta, obliczona na szerokie koła publiczności, jest nadzwyczaj tanią i wynosi za 52 obszernych Numerów rocznie 1 zir. 

Zapraszamy wszystkich, zajmujących się wypadkami giełdowemi, do przekonania się o prawdzie naszego twierdzenia przez sprowadzenie Numerów na próbę. 
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Zakopane. 


2 parcele budowlane do sprze- 
dania. Przy ulicy Chramcowskiej, obok willi 
Dra Baranowskiego, jest większa parcela z la- 
sem 1 mórg 280C] sążni, w całości lub parce- 
lami, i przy willi Grabówka parcela, obejmu- 
jąca blisko ' morga. 2823 1 6 

Bliższa wiadomość u p. Leopolda Kitz- 
lera, włascicie!a sklepu, w Zakopanem. 
< SAT SN PO ank 


klacz 


kara, rosła, źrebna, do zamiany na 

wałacha, rosłego, KaTego, do pary. 
Wiadomość u stróża, ulica Basz- 

towa, L. 27. 2022 1 3 
Tamże suche 


deski debowe 


różnej grubości, także modrzewio= 
we, kłonowe i wiązowe, ora? 
materyal dębowy, suchy, w ka 
wałkach większych i mniejszych , zda- 
tnych do toczenia dla tokarzy i stelma- 
chów, de sprzedania. 2823 1 3 


pm m EMO 
Przy ulicy Niecałej (Łapińskiego) 
jest do wynajęcia 


umeblowany pokój kawalerski, 


Wiadomość : L. 3, I piętro, na lewo. 2824 1 3 


Znajdą umieszczania 
guwernantki, bony, wychowawczy- 
nie dzieci, pokojowe, zdolne panny 

służące, klucznice, gospodynie. 
Zgłoszenia zaopatrzone marką poczt. 
do M. Gaudour, Biała. 


2825 1 3 


(najpyszniejszy przysmak orzeżwiający) 
z parowej fabryki pierników 
L.Czyńnskiiego 
w eleganckich pudełeczkach po 20 cent. do 
nabycia w składarh własnych we Lwowie, w 
Krakowie, w Przemyśla, w Jarosławiu, w Pradze, 


w Wiedniu i po wszystkich znaczniejszych han- 
dlach korzennych. 2616 14 0 


Eii ai ds abi aaa aaO MR" aia ai 


SKŁAD FUTER 


pod „Murzynem' 
Kraków, ulica Grodzka, L. 32, 
poleca swój doborowo zaopatrzony 


ZAPAS 
FUTER KRAJOWYCH 


rosyjskich i amerykańskich q 


gotowyockina sztuki. 

Urządziwszy obok mego składu futer 
pracownię takowych, jestem w stanie 
przyjmować wsz:lkie w zakres ten woho- 
dzące obstalunki i reperacya, które wy- ' 
konuję punktualnie po najtańszych 
cenach. 2296 30 44 

Z uszanowaniem P. Moor. 


>= 
Oryginalny francuski 


COGNAC 


kuracyjny 2400 18 23 


utrzymuje na składzie apteka pod 
„Białlym Orłem 


A. Siedleckiego w Krakowie. 
Pierwsza galicyjska fabryka 


stomianych opakowań do faszok 


w Krzeszowicach 
poleca 


swoje wyroby. 
Cenniki i próbki wysyła się na żąda- 
niə darmo i opłatnie. 2604 8 0 


Ważne 
(lą pp. Właściciel dóbr ziemskich, 
Kupców | PrzempsiOWOŚW. 


Sprawdzania i zakłada» 
mia książek 


gospodarstw wiejskich 


oraz 
kupieckich 
podejmuje Się urzędnik jednej z wię- 
kszych instytucyj finansowych w 
Krakowie. 

Łaskawe oferty uprasza się nad- 
syłać pod lit. „IB. M. 33“ do 
Admin. „N. Reformy“. 2726 4 0 


o —— 


BIURO 
Władysława Świderskiego 


w Tarnowie 276490 
poleca z Nowym Rokiem 


wyborową służbę 


a mianowicie: ksrbowych , polowych, fornali, 
wolarzy, szafarki, daleki, eniai rzemieślni- 
ków dworskich pod Wikorzystn, warunkami. 
Poroznmiewać się ze ałudką można w każdą 

niedzielę i święta rano i po obiedzie, 
Panny słnżące, lekaje i kucharza, kawalerzy, 
znajdą zaraz umieszczenie. 


pa zakk” R "Z 


Z druka”:i Zwiazkowej w Erayewia 


Administracya Qesterreichlisch-ungarische Finanz-Rundschau, Wien, I., Wallnerstrasse, Il. 


Na sezon Zimowy 


poleca wielki wybór 


czapek futrzanych isukiennych 
tów z flet „Halina , 


jakoteż 2631 13 15 


Dra Poppa mydła medyczne 
do polowania i podróży 
Należy żądać wyraźnie preparatów Dra Poppa. 2041 6 14 


50 lat powodzenia! Liczne świadectwa pierwszych Anaterynowa woda do ust najlepsza l Świecie woda (0 lgt 
lekarskich powag. 50 lat powodzenia! zabów, pore taboa, zapałenia > wyrzniy, Krwanienię ala daisset, przył 
C. i k. austro-węgierskiego i król, greckiego nadwornego dentysty 
jak: siarczarna, sisrezano-mleczne, dziegciowe., kamforowe, borowe, tanninowe, piaskowe, ich- 

tyolowe, salieylowe, thymolowe, camillowe, glyceryno-karbolowe , gallenowe, ziołowe, naphto- 

we, jodowo-siarczane, „jodowo-wapniowe przyrządza się dokładnie według lekarskich przepisów 

i przewyższają co do jakości wszystkie znane dotąd preparaty. Przestrzega się wyraźnie 

przed zakupnem fałazowanej anatherynowej wody do nst. 

EL. H i POPP, o. | k. austro-węgłerski I król. rumuński dostawca nadworny 
Nale żąda CAE = L. EOCHSTIM 
KKKKKKKKKIKKIAKKKKIKKNKIKKKAA RRARRRERRRIRRARRRASRE e ay P rA OONA ERAS DETINE 
X h O > z M. BEYER i SPOLKA jae i ba 
Z Nakładem księgarni, składu i wypożyczalni nut muzyczn,ych 4 Zakład wyrobu gotowej bielizny | Wypraw ślubnych. $: Mam zaszczyt zawiadomić P. T. AAA 
3 oraz ekspedycyi pism peryodycznych £ Skład Fabryczny Towarów Płóciennych. $| x357": t tarasy smoszłaa jui 
£S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie Kraków, Sukiennice 12, 13, 14, $ 
Ż cali Jan. „Nie będę Cię rwała*, wiersz Adama Asnyka, na jeden sita e dkówk 


krą woń z usi, kamienie na zębach, wkorbnt, jest najlepszą wodą do płu- i k 
Wien, I. Bezirk, Bognergasse, Nr. 2. 
Najnowszą Warszawską Pracownię 
głos z towarz. fortepianu. Cena 50 cent. otrzymali na sezon JSPRSTY A ERiOWY 


kania przy chronicznych bólach gardła, jest kunieccną przy używaniu wody mineralnej , która 
Można dostać w Krakowie w aptekach pp. F. Gratewskiego, K. Wiszniewskiego, W. Redyka , A. Siedlsckiego, F. Sobierajskiego, E. Stockmara, J. Trauczyńskiego spadkobier- 
A . a U 
$ sukien i okryć damskich 
% Noskowski Zygmunt. „Perły Polskie", walce osnute na tle pieśni % wiel! = 


używana równocześni» z proszkiem lub pastą do zębów Dra Poppa utrzymuje za- 

ców, P. Krosiewicza, L. Rosnera', E. Radlera, Kaczkowskiego spadkobierców. jak również w bandlach pp: W. Fenza, W. Krzysztofowicza, K. Bałdowskiego , M. Doeninga, J. Zaplatalskiego, 
Zygmunt. „Ber "49 -- l elki wy” t: bi oraz ubrań dziecinnych 

ch. złr. R gr 

I Jaa. „Klub Kawilerów:, kadzyl E staników damskich, sokienek i norań dla dzieci trykotowych $; 


wsze zęby w stanie zdrowym i pięknym. Dra Poppa plomba do zębów 
kapeluszy 
E. Kiernika, S. H Kowalskiego, Porębskiego © Zimmlera, Braci Bilewskich, Hirscha Schönberga, E. Smidowicza, R. Herdliczki, jakoteż we wszystkich eptekaoh | droguerysch Galioyi. 
i wykonuję takowe wedłog najnowszych żurnali 
Kordecki Jan. „Klub Kawalerów“, kadryl. Cena 60 cent. 
w każdej wiełkości. 


WK KICIN 


paryskich. Oeny wyjątkowo niskie 2796 3 0 
Marya Sadowska. 
Kraków, ul. Floryańska, 24. 


, KRRRKNKKRUNKKRE 
Dyrekcoya 


Towarzystwa tkackiego w Korczynie 


(p. loco) obok Krosna 


Wroński Adam. „Kwiaty“, walce. Cena I złr. 
4 „Hałaburda*, mazury. Cena 60 cent. 2742 35 


Do nabycia również w znaczniejszych księgarniach. 


RKKKKKKNANKIKKKKKKKKIKAKKKKAKKI 
Dr. Filipkiewicz | ANTONI SCHULZ 


€ on KErupniocoza, L. 10O, 
lekarz zdrojowy w Cieplicach Trenczyń- poleca swoje dobre i naturalne 
skich, udziela rady 


w cierpieniach reumaty-||EJENBURGSKIE WINA 


cznych, artrytycznych itp. 


KRA 


Bielizna męska, damska i dziecinna 


w różnych gatunkach i wielkościach, s 
całe wyprawy dla młodzieży szkolnej % 
są gotowe na składzie po najniższej cenie. 3 


a Płótna krajowe i zagraniczne, oraz bielizna stołowa blała i kolorowa. $ po seen T aA k 


Glówny skiand ~ 4 H 
sg, oryginalnej bielizny wełnianej trykotowej Prof, Dra Gustawa Jaegera, oraz wszel- g i Ma T g A paaa 


kich Wyrobów trykotowych bawekuisnych, wetuiauyeh i jedwabuych, skarpetek sg 


ul 


: płótna żaglowe i liberyjne, obrusy 


Missao 2715 63 czerwonego po 88, 6, 78, 80 ot, L121" | 2E noskich, potozoch damskich í dzieciunyol. asss 18 0 Śp aeoaea T ada owane! 
ulica Grodzka, L. 7, II piętro. W beczkach znacznie taniej. 27797 12| 3 Bielizna płócienna i trykotowa Wieleb. ks. Sebastyana Kneippa. $ wj RARE rw AT, 
IOBEGGGE | P Wielki wybór parasoli bawełnianych, wełnianych i jedwabnych. J| ,.qomnikt I próbki wysyła alq franos 
| WRS WP R EP REG PPE | rysio daje stosowny rabat. 2185 28 30 
W KEYTAURALYI | m ze i 
Pomimo wszechstronnego rozwoju ehemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów “na tem polu, 


żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest 


Dr. Fryd. Lengiela Balsam brzozowy 


dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez naturę samą nam danego. 
balsam brzozowy Dra Fryd. Lengiela badał wydział medyczny ecnar. resyjskiego ministerymim , 8 prof. Dr. 
med. Raspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu i profesor Pyefiuch w Londynie i w. i. arczególnis go za- 
lecsją. Balsam ten uzyskuje się za pemocą postępowania ehemicznego , które od lat 30 mie uległo żadnej 
zmianie, nadaje mu własność usuwania starego naskórka, w miejsco którego powstaje naskórek nowy, od- 
znacznjący się młodzieńczą świeżością, niemniej gubi też bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, 
piegi I zaczerwienienia, wygładza zmarszczki I piegi po osple, aadająe skórze nlezrówaaną gładkość, świeży 
| ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowego 1 złr. 50 et. za dzbanuszek. 
/ Fece, które R użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatneść, konserwuje się nadal 
N za pomocą Dra LENGIELA OPO-ORERE, doza 60 ct., i Dra LENGIELA MYDŁA 
BENZOE, 2a sztukę 60 i 35 centów. 

Du nabycia w każdej większej aptece, mianowieie : we Lwowie u Z. Ruekera, w Krakowlo n Wik- 
tora Redyka, w Czernlowoach u Golichowskiego nast. Mahl apt., w Tarnowie u Mauryećgo Adlera, w Biel- 
sku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 240290 


» WW Krakowie 
Obiady (Go©uvwerts) 
z 4 dań i kawa złr. 1.50 

z b dań i kawa złr. . . . 2.— 
kEolacye i śniadania $ 
z 2 dań, ser i kawa zir. I. 
Kuchnia wykwintna, pierwszorzędna. 
St. Pytlarski. 


2863 2 6 


O. k. austryackie koleje państwowe. 


|WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważny od 1 października 1891 roku, 
MASTOSOWANnY dO CZASU ŚFOLEOWOGUTORFPOJSIIOSO. 
Odjazd z Krakowa (Podgórza) : 


5.— rano pociąg Osobowy z Podgórza - Płaszowa 


Każdy własnym młynarzem! 


Najnowsze miyny ręczne 
1 kieratowe 
dostarczają najdelikatniejszej mąki, kaszy i o- 


Ziółka piersiowe 


Dra Seeburgera 


Jedyny środek przeciw chorobom płu- 


5.14 z Podgórza - Bonarki 


n U c n s w ' * 2: 
2.05 po południu poeiąg mięszany z Krakowa [kolej Półnoena] (do Oświęcima, do Wiedmi®. trąb lub mąki szrótowej , są łatwe do ruchu, mogą | C9WFM, mianowicie: uporczywym kata- 
2.27 , n » osobowy z Podgórza-Płaszowa JMMESOTY być przez każdego kierowana i są tania pod względem ceny | FOM, kaszlowi, zapaleniu gardła, chryp- 
2.46 „ " n „ z Podgórza-Bonarki = nabycia. Ilustrowane prospekta i próby mlews na żądanie |cę zaflegmieniu i t. p. 2661 7 0 


= i < darmo i opłatnie. 
AUGUST KOLB, 
fabryka maszyn rolniczych, pomp I pralń, 


9.— rano pociąg Mięszany z Krakows [kolej Północna] | do Bielska, Żywea, Zwardonia, 
9:19 , n osobowy z Podgórza - Płaszowa > Wiednia, Budapesztu, 41 
9.40 n eza, Orłowa, Chyrowa, Stryja. 


Pakiet 20 ct., za stempel i opa- 
kowanie na prowincyę o 10 ct. więcej. 


z Podgórza - Bonsrki Do nabycia w aptece „pod złotą gło- 


n" m 
3.59 po poładniu pociąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Lud.] 
444 , m » i t z ka ena do Żywea , do Mszany doln%)- w Wiedniu, Währing (XVIII B.) Anastasius w3“ Leona Rosnera w Krakowie. 
. , 
4.56 , s L » a Podgórza - Bonarki Griin-Gasse, Nr. 20. 2725 5 13 
e pre posiąs PS>. 1. ALS Y do Nowego Sącza, ChyrowA = Uwaga. Rzetelni agenci i odprzedający będą przyjęci. ||] 5—]Q z a e ALe ri ka- 
737 +, ” =. z Podgórza - Bonarki tryja. e: _ - z pitału } ryzyka, ofiarujemy ksżdemu, kto się 


chce zająć sprzedażą prawnie potwierdzonych 
losów i papierów państwowych. 


Przyjazd do Krakowa (Podgórze): 


5.26 rano pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki Zgłoszenia pod „Lose* należy nadsyłać do 
SA ii P 4 M do Pod Śrza-Piosowó la Stryja, Chyrowa, Noweg? na NA Ekspedycyi ogłoszeń J. Danneberg, Wien, 1., 
6.02 , „n  mięszany do Krakows [kolej Północna] Sącza. Kumpfgassa. 2760 4 10 


Selterska-W 


614 , „ osobowy do Krakowa [kolej Karola Ludwika] | 
906 przed południem pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki 
9.18 , < = 4 o Podgórza- Płaszowa 


10:03 przed połud. pociąg osobowy do Podgórza- Bonarki 
10.18 E PR do Podgórza-Płaszowa 


p Ży wen, Mszany Dolnej. 


Wielkiej encyklopadyi ilustrowanej 


8. Bikorskiego 


oda (Nassau) 


| z Wiednia, z Oświęsima. 


Aina" PART: stem BE Dig Bey" Naturalna woda zdrowia i stołowa pierw- |iszne? kx ztóre dotad wyesły) do 
szego rzędu. BE 
Do nabycia we wszystkich aptekach I składach. 


BY Przestroga! Uprasza się wyraźnie żądać „Originalną 
RF Selterską*, i na to 


BE5 korek i winietka oznaczenie: 


sprzedania za połowę ceny, tj. pó 35 centów 
za zeszyt, czyli razem za 11 złr. 20 et. 


Przewodnika bibliograficznego 


Dra Wisłockiego 2698 6 0 

5 roozników z lat 1836, 1887, 1888, 1889, 1890, 

pięknie oprawionych, do sprzedania za 5 złr. 
Wiadomość w Admin. „N. Reformy“. 


8:88 po południu posiąg osobowy do Eodgórza - Bonarki 
BEB 2 t ž Š do Pe a-PłŁasoi 
4.12 , 5 „  mięszany do Krakowa [kolej. Półn.] 
8.12 wieczór pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki 

8.28 do Po igórza- Płaszowa ( 
pospiesz. do Krakowa [kolej K. Ludwika) | 


Odjazd z Tarnowa: 
4.30 rano pociąg mięszany do Orłowa, Koszyc, Suchy, Zywoa. 
4 


9.41 „ osobowy do Ohyrowa, Stryja. A 
1.27 po południu pociąg osobowy do Orłowa, Nowego Sącza, Dobry, Chyrowa, Stryja. 


Przyjazd do Tarnowa: 
Orłowa, Dobry, Nowego Sącza, Stryja, Chyrowa. 
a 


donia , Żywca, Bielska, gł')1% 


JE Budapesztu, Wiednia, Z%%7” 
Chyrowa, Orłowa, Now. 84°23 


z Qświęcima. 


n n LJ 


9.30 © , Ś 
uważać aby kapsółka, wypalony 
„Original“ nosiły. 


| 


Pierwsza Związkowa 


10:56 przed poładniein pociąg osobowy Z 


7.24 wieczór pociąg osobowy z Koszyc, Orłowa, Żywca, Stryja, Chyrowa. © 
11.59 w nosy pociąg mięszany ze Stryja, Chyrowa. i : e Tga ETEF 
Ozas árodkowo-europejski jest wcześniejszy Od czasu pragskiego o 2 minuty, zaś później: = o Jaan © E EZ * ar aT"nia 
szy at Kakek a 0 o 20, od czasu Joa. WE a wiedeńskiego o 6, od Ej ASL gA 3 2 pe z» F 
czasu budapesztemekiego o 16 i od ozasu cieszyńskiego 0 ut. za =] 32.2 ug 2% Sogu 8 ) e 
Rozkłady jazdyćw CE kieszonkowym Labyć wa | we wszystkich stacysni <m ; Ę = g a SA ce E E ś e E E a E = ć wW Rzeszowie 
® E austr. kolei państ a W. 2347 © c i ze aog S ż a 
str. kolei państwowy xX 0 A —E EE ga dE E EE AGE 5 m EJ której wyroby znane są z jak 
00000000001000000000000000000 A S » = FE ss Fo. ál 17 25 W nalepszej jakckci, sprzedaje po 
NI H S Sżiżą ŽŽ E SAd »3JiE"5E3 cenach fabrycznych: mastryki 
= © Q i — = AFEA E gye È kb Bao FA z (skóry podeszwiane) wszelkie ju= 
= c > w + "gag VERN E A EEEF PE g chty iskórki eielęce, bran= 
z B 5 a >n $ TILG S 
rosyjs 1 © Crem. adal u SELS Eet „* 3.233 s (j|yówki, skóry na pasy pe- 
w wielkim wyborze = z DS z 353, E per TEGH s P dowe, blanki szare i czarne, 
225o E Ead PM a e doem p szpalty i t. p. 2281 2230 
po niskich cenach © 20 ES niig EEEE biS - 
ao > dA za | ASEĘ* 
poleca MAGAZYN a -= h S = 5 Sda 2 TEGA FEF Ap s 
2 EB oma = M E- CAEN | 
Br. BILE WS ILIGEHL$ T R EEE E Lokoyo stenografi 
Krakowie, obok kościoła N. P. Maryi 10 D 3358 AS ai JRE CEN. 
W RP , AA" 1 2625 6 m podług systemu Gabelsbergera, udziela 
g zg 


OOOOOQOGOGIOOCCOCOCIOOCOOCOOOO | ŻŻOOOOGOGOGE 
EE w Rata lwia aanak we Biala 


zdolny stenograf. 


saa arai 


2550 9 0 


s. r 


